raków 


«gta 10 czerwca 1933 


R kr. „157 _Montecoa” ryczatem.) Lwów, s 


wychodzi codziennie rano 
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SPOKOJ NA WSCHODZIE... 


W Azii ucichł na chwile huk armat 
i grzechot karabinów, Między Japonią 
a Chinami nastąpił rozemm. W okoł'cy 
Pekinu ma sę dokonać demobilizacja 
wszystkich wojsk chińskich. Zniszczo- 
nc być maią wszystkię forty zarówno 
wokól tego miasta. jak i całego szere- 
xu mych. Stacionowance tam będa od- 
działy wojska japońskiego dla przerro 
wadzenia kontroli. Stworzona zostanie 
Strefa ncutralma, Warunki dla Chin 
bądźcobądź wysoce upokarzające. Na 
murach prastarei stolicy. naiwiększego 
i naipotężnieiszego ongiš państwa a- 
ziatvckiego powicwać bedą sztandary 
zdobywców, Chociaż bowiem od roku 
1928 Pekin ustępuie miejsca Nankinow: 
i przestaje być stolica Państwa Środ- 
ka, to jednak efekt upadku bvłei rezy- 
denci; 20 zdychanów będzie wielki me- 
iyli w Azi. lecz i w Europie, no i o~ 
czące w Ameryce, tryumty Japo 
nii. uwieńczone powodzeniem jej dugo 
letmiei, wytrwałej polityki zdobywania 
komtyncentu uziatyckiego. Jctliiac 
przedewszystkicm należy jako Wy- 
cicstwo rasy żółtej. zwycięstwo, któ- 
rego doni słość trzceha mierzyć memo 
ea ćcHinujacci przed woila w AŻ razy 
białej. Zdobvcie Pekinu jest obecnie 
może jeszcze większym tryumfem im- 
nerializznu  iapońskiego. niż zwycię- 
stwo odniesione w roku 1901 nad ar- 
miami carskiemi na polach Mandżurii. 

Inna rzecz. że sytuacia, jaka wybra- 
fa Japonia do okupacji Clen jest wyiat 
kowo korzysina. Stany Ziednoczojwe. 
w rozwoju wypadków na Dalekim 
Wschodzie bardzo silnie zaintercsowa 
ne. pochłomęte sa obecnie tak dalece 
swemj kłonotami finansowemi, iż nic 
Some stawiać jakiegokolwick o- 
poru akcH lapońskici. Wosia sowiecka 
ma do zwalczenia tele trudności wew 
aetrznych., przedewszystkiem w Uzice- 
dzinie rojnictwa aprowizacj,, iż nic 
można od nici Zudać, aby podięła ja- 
kies ryzykowne kroki. Europa zaś iest 
tak dalecc zaprzatni ka wew rrętrzArcnie 
sprawami rozbroiena i dozbrojenia, Po 
koem i wojną, iż nie ma także ami cza 
su, aw ochoty zawnowaé sic bliżej wv 
darzeniami na Dalekim Wschodzie 
bLlatego tọ Japona mogla wzglodmic 
<nokojnie kontvmiowaé swój pochód. 
Sprzyjała jei również niemoc Chin. 
lstnieja niewatpliwie w tonie Chin elc- 
mentv odrodzema | konsolidacii, alc 
brak im sit materialnych, brak. mimo 
pomocy instruktorów niemieckich, od- 
pow cdmici sprawności wojskowej, brak 
zaś przeaewszystkiem organizatii, tak. 
iż Chiny pomimo wysiłków z różnych 
stron przedstawiaja obraz bezładnei i 
bezwłudnej masy. nie hedącci w sta- 
nie oprzeć sie świetnie zorzanizowa- 
uci sile Japonii. 

Dużo pomogla Japoni: jej zakulisowa 


Si Z 


Gorkij na łożu śmierci. 


Moskwa. $ czerwca. (PAT) W Mos- 
kwie krążą pogłoski o bardzo groźnej 
chorobie Maksyma Gorkiia. Znamy pi- 
sarz ma być umierający. 


- ——— 


polityka. Podczas, gdy wojska iapoń- 
skic w szeregu bitew starały sie prze- 
konać Chińczyków o bezskuteczności 
wszelkiego oporu. równocześnie polity 
ka japońska z zadziwiająca umiejętno- 
Ścią i niemniciszem powodzeniem Dra- 
cowała nad urobicniem opinii czoło- 
wych działaczy chińskich na rzecz 
rozbicia jednolitego frontu antyiapoi- 


pia 


skiego. Dziwny stan „konfliktu zbroj- 
nego“ — nie wojny -- pozwalający na 
pobyt w Chinach nie tylko poselstwa i 
konsulatów japońskich, ale į całego Sze 
regu instytucyj, znaklujących się pod 
opieką Drawa miedzynarodowego. zna 
komicie ułatwiał to zadanie. Ułatwiał 
zaś tembardziej, że JaDon.» net:afiała 
na wysoce niepatrjotycznce zachowa- 


„Konferencja trzech” na Quai d Orsay 


Narady przedsiawicieli 


Anglii, Francji i U. $. A. 


([sliefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 8 czerwca, (Sz) Z Pa- 
tyża donosza: Na Qua; d'Orsay rozpo 
częły się dziś o godz. 16.40 narady 
przedstawicieli W. Brytanji. Stanów 
Zjednoczonych i Franci, W naradach 
bierze udział premier Da'adier, miw- 
ster Boncour, lord Londondetry. Cain 
bell, Norman Davis ewaz kiiku €ksger 
tów. 

W związki z 
sior“ 


tom; nurauami Age 
informuje. że narady te nie maią 


ofełahiego lub półoficialnego charakie 
tu. Trzy wielkie mocarstwa zachodnie 
uie dążą do przesąadzania wyniku obrad 
gencwskich i narzucenia swej woli. 
| Dla Francii zagadnienie rozbrojenia ła 
czy sie w sposób nierozerwalny z za- 
| gadnieniem bczpieczeństwa, Co da Nic 
i miec, to Hitler dał niewątpliwie dowo 
, dy_zreczności politycznej, zachowując 
tę, Ha SZ0iCĘ atutów w swyuii 


(zy Polska zapłaci Stanom 


CZErwcową 


Zjedn. 
ratą długu? 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 8 czerwca. (Sz.) Dowia- 
dujemy się z kół iinunsowych, że rząd 
polsk; nic zamierza zapłacić przypa- 
dającej na dzień 15 czerwcą raty diu- 
gów wojennych Stanom  Zicdnoczo= 
nym, Stanowisko to tłumaczone iest 
przedewszystkiem sytuacią ""nansowa, 
która nie ulczła poprawie od 15 siycz- 
ma, kiedy to przypadała płatność po- 
przecpicj raty, ma vie aby skarb 
Państwa mógł wynłacić przypadaiącą 
obecnie ratę długu amerykańskiego 


Ponadto rząd polski. jak nas infor- 
mują w kołach finansowych, cczeku- 
ic na wyjaśnienie się sytuacji w tei 
sprawie. przedewszystkiem w samym 
; Waszyngtonie, gdzie, jak wiadomo. pa 
, uul wielka rozbieżność obinii co do 
spłaty długów woiemiych przez pań- 
stwa ciircpcjskie. Wreszcie należy 
| Wziąć pod uwagę. że szereg państw 
europejskich nosi sic z zamiarem nit- 
zapłacenia rat długu, przypadających 
tna dzień 15 czerwca. 


"EEEE 


10 premierów jedzie do Londynu. 


Londyn, 5 czerwca. (PAT) 
na dziś lista delegatów na 
konferencię gospodarczą w 
wykazuje wśród dełczatów: I0 premie 
rów, 2 wicepremierów, 20 ministrów 
spraw zagranicznych, 25 ministrów fi- 


Qgħoszo- ! 
światową 
Londynie 


h nansów 
czk enków 


handlu i innych aktywnych 
i gabinetów. Ogółem z wyjat 
| kiem Panamy, wszystkich 67 zaproszo 
(nych rzadów postanowiło wysłać dele 
| zautów : nadesłało ich nazwiska, 


ozn 


W N. Jorku upały -- w Brazyjji śniegi. 


30 OSÓR ZMARŁO W NOWYM JORKU WSKUTEK PORAŻENIA SŁONE- 
CZNEGO. 


(Telefonem od 


Warszawa. 8 czerwca. (Sz.) Z Nowe 
go Jorku donosza. Że Sa ae wy- 
brzeżą Stanów Zjednoczonych od No- 
wego Jorku do Kanady nawiedziła nic 
zwykłe gwałtowna burza, Cztery Oso 
by poniosły śmierć Wskutek uderzenia 
piorunów. W Nowym Jorku i w Sta- 
nach wschodnich panuji} niezwykłe o 
tej porze roku unałv. W ciagu ostat- 


naszego korespondenta.) 


nich 4 dni. 35 osób zmarło wskutek 
porażenia słonecznego, 

Równocześnie nadchodzą wiadomo- 
Ści zRio de Janeiro. że w całej Brazy- 
Hi panują niezwykłe chłody. Zbiory 
tytoniu w kilku stanach są niemal do- 
szczętnie zmiszczone, Zniszczeniu ult- 
xłv również częsciowo zbiory kawy. 
W kilku stanach spadły Śnieri 


nie się satrapów chińskich. stojacych 
na czele znacznych sił zbrojnych i obo- 
jętnie patrzących na zgubę własneg” 
kraju gdyż szła ona na ręke ich 0So- 
bistym aspiraciom i niosła zniszczenie 
znienawidzomemu rządowi nankińskic- 
mu j dyktaturze Szan-Kai-Szeka. Cie 
szyli się monarchiści chińscy m. moż- 
ność powrotu dynastji, marzyli licza; 
generałowie © fotelu prezydenckim, 
domagali się kierowniczej roli w paú- 
stwie szowinistyczni kantończycy. 


I dlatego to owocem dotychczasowe 
akcii Japonii jest zdobycie olbrzymich 
terytoriów bogatych w skarby ziemne, 
oraz Całkowite złamanie Chin. Dalszy 
pochód Japonii w głąb Chin nie przed 
stawiałby iuż wielkich trudmości. Jeże 
ti Japonia nie idzie dalej, to niewatpt 
wie tyłko dłatego, że rzuciwszy ostate 
czmie Światu rękawicę, musi już teraz 
ważyć każdy krok. by w miejsce wo! 
mv z Chinami nic rozpętała innych 
dla siebie niepożądanych wydarzeń. 


| 
Ale jednak wobec tego wszystkiego 
| nasuwa Się pylanic, czy rzeczywiście 
| ustanie choćby na czas dłuższy dalsza 
krwawa walka miedzy Japonią a Chi- 
nami. czy też jest to tylko stadjum 
przejścowe. Bo przecież pamiętamy 
o tem. że rok temu, t. i, 30 maia 1932 
Chiny i Japonja prowadziły również 
| bertraktacie pokojowe, które zakoń- 
czyłv krwawy zatarz w Szanchaiu A 
przecież potem znowu rozpetał się da! 


SZV „zbroinczo konfliktu”, 


W tym względzie zdać sobie spra- 
wę należy z tego. że rozejm ze Strony 
Chin został podwisany Przez pemomo- 
zmków Czang-Kai-Szcka, Ale przeciw 
memu istnieje sina opozycja. Od szere 
gu lun od czasu wojny domowej, istniec 
ia w Chinach dwa wielkie ogniska chiń 
skiego ruchu politycznego: Nankin i 
Kanton. W Nankinie przcważaia ży- 
wioły prawicowe, w Kantonie radyka! 
ne, a zarazem bardziei patrjotyczne. 
To też w Kantonie wiadomość o za- 
wieszemu broni pizvięto Z oburze- 
niem, Powstała nawet mvśŚl ohalenia 
rzadu nankińskicgo i wznowienia walki 
z Japończykami. Miał nią kierować di 
wodca dziewiętnastci armii chiński 
tei samei. co w lutvm 1932 roku wale- 
cznie broniła Szanghaju, Inna rzecz, że 
do takiego kroku droga zbvl daleka. 
Wszak od Pekimu do Kantonu jest coś 
2000 kim. Istnieje wszakże pewien ce 
ment, który może połączyć pokłócone 
i rozbite Chiny: nienawiść do Japoni. 
Kto mądrze użyje tego cemenin inoże 
stać się roznym, 


ciąz 


Koła polityczne Świata wyrażają raz 
bo ras obawę. że spokój nad Parvii- 
kiem me będzie trwał dłuzo 


z, AD 


Dymisja rządu hiszpańskiego 


Madryt, 8. czerwca. (PAT) Gabinet 
hiszpański podał się do dymisji. Przy- 
| czyną dymisii były zastrzeżenia prezy 

denta republiki co do składu personal- 
| nezo rządu. 


=—"———LL— LZ Z 1 


paszy z 


Z Nr. z Cna IU czerwca 19.33, 


i 


Pakt czterech — paraiowany. 


Niemcy wycofały swe zastrzeżenia. 


Paryż, 8 czerwca, (PAT) Agencia 
„lavasa otrzymała wczoraj wiado- 
mość z Rzymu, iż Niemcy wycofały 
swc żądania w sprawie art. 3-go i że 
w ten. sposób wyraziły zgodę bez Za- 
strzeżeń na pakt 4-ech. 


Paryż, S czerwca. (PAT) Korespon- 
dent Havasa donosi z Rzymu. iż posie- 
dzenie senatu odbyło się przy szczel- 
nie wypełnionej sali, w obeoności am- 
basadorów Francii. Anglii, Niemiec i 
Belzji. Mussolini, którego pojawienie 
się na trybunie powitano owacyinemi 
oklaskami, przedstawił historję powsta 
nia paktu 4-ech. podkreślając z naci- 
skiem, że pierwotny tekst paktu mu- 
siał ulec zmianie, gdy zamierzony 
pakt. powinien być rezultatem współ- 
pracy wszystkich 4-ech paústw. W 
dalszym ciągu Mussolini wykazał, w 
iaki sposób tekst paktu został przysto- 
sowamy do wymagań poszczególnych 
inocarstw. 


Po złożeniu hołdu rządom państw, 
które współpracowały nad umożliwie- 
niem zawarcia paktu. Mussolini pod- 
kreślił lojalne i odważne zachowanie 
się rzadu Daladiera, przyczem oświad 
czył, że wszelkie nieporozumienia Wło 
sko-francuskie zostały obecnio usu- 
nięte. 

Paryż, 8 czerwca. (PAT) Korcspon- 
dent Havasa donosi z Rzymu, że po 
posiedzeniu senatu, ambasadorowie 
Francii Anglji i Niemiec udali się do 
pałacu weneckiego, gdzie o godz. 19.30 
parafowali wraz z Mussolinim w pry- 
watnym gabinecie nowy projekt paktu 
4-ech, 


Pełny tekst paktu. 


Berlin, 3 czerwca. (PAT) Tekst pa- 
ktu 4-ech mocarstw składa się z dłuż- 
szego wstępu uroczystego. oraz z 6 
artykułów. 

Artykuł l-szy glosi: „Wysokie 
strony zawierające umowe porozumie- 
wać się będą we wszystkich sprawach 
ie interesujących i obowiązuja się do- 
kłądać wszelkich wysiłków, aby W ra 
mach paktu Ligi Narodów stosować po 
litykę skutecznej współpracy między 
wszystkiemi mocarstwami dla utrzy= 
mania pokoju. 

2.Zuwagina pakt Ligi, w szczególno- 
ści ma jego artykuły 10, 16 i 19-ty wy- 
sokie strony zawierające układ posta- 
nawiają między soba z zastrzeżeniem 
decyzji odpowiednich organów Ligi, 
hadać wszystkie projekty odnośnie me 
tod. oraz sposobów postepowania, któ- 
re będą tym artykułom nadawać nale- 
żytą skuteczność. 

3. Wysokie strony zawierające u- 
mowe zobowiązują się dołożyć wszel- 
kich wysiłków dla zapewnienia powo- 
dzenia konferencji Tozbrojeniowej Z 
zastrzeżeniem, iż na wypadek gdyby 


Mojżesz hitler prosi o zmiane 
nazwiska. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 8 czerwca (Sz) Do 
wladz warszawskich wpłynęła prośba 
Mojżesza Hitlera o zmianę nazwiska 
na Hiller, W podaniu oświadcza Moi- 
żesz Hitler, żez powodu swego nazwi 
ska ma wielkie przykrości. Również 
syn jego, Nuta, jest z powodu swego 
nazwiska przedmiotem ciągłych ata- 
ków ze strony swych kolezów szkol- 
nych, zaś starszy syn nie może 
się ożenić. gdyż żadna panna nie chce 
nazywać się FHitlerową, 


DAJ GROSZ NA CELE TOWA- 


RZYSTWA SZKOŁY LUDOWEJ. 


pewne kwestje szczególnie je interesu 
jące nie zostały załatwione, wzmowia 
ich badanie między soba z zastosowa- 
niem tej umowy. 

4. Wysokie układające się strony 
postanawiaja omawiać wszystkie kwe 
stje gospodarcze, które są przedmio- 
tem zainteresowań Europy. szczególnie 
zaś w dziedzinie ici gospodarczej od- 
budowy, 

5. Umowa zostaje zawarta na lat 10 
od chwili wejścia jej w życie, O ile wy 
sokie układające się strony nie uwia- 
domią wcześniej niż przed upływem 
8 roku o zamiarze odstąpienia od umo- 
wy, uchodzi ona za wznowioną Í pozo- 
staje ważną bez określenia terminu, 
przyczem wySokic układające się stro 
ny maja prawo odstapienia od niej 
przez złożenie odpowiednich oświad- 
czcń w terminic dwuletnim. 


S 


6. Umowa zredagowama iest w jẹzy- 


| kach: niemieckim. francuskim. angiel- 


skim i włoskim, przyczem w wypadku 
watpliwości miarodajry est tekst fran 
cuski, Dokumenty ratyfikacyjne umo- 
wy maja być złożone możliwie najprę- 
dzej w Rzymie. 

Umowa wchodzi w życie nieczwłocz= 
nie po złożeniu wszystkich dokumen- 
tów ratyfikacyjnych i zgodnie z przepi 
sami paktu Ligi Narodów umowa ma 
być zarcjestrowana w sekretariacie ge 
ucralnym Ligi. 


Z OBRAD ROZBROJENIOWYCH. 

Genewa, 8 czerwca. (PAT) Prezy- 
djum konierencii rozbrojeniaweji posta 
nowiło zebrać się 27 b.m. i do dnia 3 
lipca opracować tekst projektu kom- 
wencji, którego przygolowanic powie- 
rzyła mu komisja główna. 


B. Minister Zaleski potępia 


koncepcję paktu czterech. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, S czerwca. (Sz) W „Pe- 
tit Parisien“ z dnia 6 b. m, ukazała się 
korespondencja z Warszawy o roztno- 
wie z b. ministrem spraw zagr. Sen. 
Aug. Zaleskiin. Z relacji tei możnaby 
wyciągnąć wniosek, jakoby zapatrywa 
nia p. Zaleskiego w ocenie paktu 4-ech 
mocarstw różniły się nieco od poglą- 
dów rządu polskiego. 

B. min. Zaleski oświadczył przedsta 
wicielowi agencji „Iskra“ co następu- 
je: „Korespondenta „Petit Parisien“, 
jako znanego mi jeszcze z terenu gc- 


wywiadu. Ponieważ mimoto opubliko- 
wał artykuł, zawierający clementy 
rozmowy ze mną, oraz pewne własne 
icgo spostrzeżenia i oceny, które mogą 
sBrawić wnażenic, że pochodzą ode 
muic. zmuszony jestem stwierdzić, 
aby uniknąć wszelkich nicporozumień, 
Że w równej mierze, jak rzad i cała 
opinią polska oceniam 1egatywnie kon 
ccpcję paktu 4-cch mocarstw, Temu 
nieniu zapatrywaniu dawałem zresztą 
niedwuznacznie wyraz. występując je- 
szcze jako minister spraw zagranicz 


newskieczo dziennikarza. przviąłem z | tych na terenie międzynarodowym 
zastrzeżeniem, że nie upoważniam go | przeciw podobnym ideom", 
do ogłaszania iakiegokolwiek ze mną ——— 

E EE 


Sukces polskich lekkoatletek. 


Praga, $ czerwca. (PAT) W srodo- 
wych zawodach Walasiewiczówma 0- 
siąznęła na 100 m. czas 12.6, drugą Dy- 
ła Koubkowa 12.8. W skoku w dal Wa 


lasiewiczówna 1-sza — 5.32. W rzucie 
kulą Weissówna l-sza — 11.68, w rzu 
Cie dyskiem Weissówna 1-sza, druga 
Walasiewiczówna. 


Zjazd Organizacji Niepodległościowej 


młodzieży 


Kilkanaście lat przed wojną świąto 
wą, pcozęły działać w poszczególnych 
miastach b. Galicii tajne organizacje 
wiepodlogłościowe młodzieży. Orgami- 
zacja taka, bardzo silna, powstała ró- 
wnież i w Stryju. Założycielani i pier 
wszymi jej kierownika; byli Ludomir 
Vrtel, Jan Ćwikliński, Stefan Tehórzni 
cki i inmi. Zakonspirowana ich praca 
szybko poczęła dawać owoce. Każdy 
wychowanek tajnej organizacji niepoa 
ległościowcj pamięta dobrze tę chwi- 
lẹ, gdy pewnego dnia zjawił się u nic- 
go jeden ze starszych kolegów-sluden 
tów i w poufnej rozmowie otwierał 
niu oczy na tragedje niewoli, od stu 
lat przeżywanej przez Polskę, na wła 
ściwy cel szkoły  pe'sko-austrjackiej, 
sireszczający się w wychowaniu loial 
nych austrjackich urzędników, ; bu- 
dził w nim tęsknotę do Polski niepud- 
tegłej. Po kilku dniach taki „skapiowa 
uy“ — jak się to technicznie nazywało 
— chłopak podążał na posiedzenie do 
jednego z małych domków ma przed 
mieściu i z biciem serca słuchał wy- 
kladów w tajnem kółku samokształce 
niowem. Po jakimś czasie przechodził 
na wyższy stopień wtajemniczenia, 
sam stawał się kierownikiem kółka 1 
pozyskiwał nowych niepodległościow- 
<ów. Orgamizacja rosła i potężniaia w 
kontakcie ze Związkiem Miodzicży 


stryjskiej. 


Polskiej wc Lwowie i Krakowie. Na 
pewien czas przed wciną członkowie 
organizacji nozpoczęli ćwiczenia wo:s 
skowce. Powstaje drużyna strzelecka. Z 
wybuchem wojny stryjanie wyruszają 
do Legionów. Już w pierwszych bo— 
iach. pod Mołotkowem pada Ignacy 
Zalewski, a potem cały szereg stryjan 
legjonistów oddaje swe młode życie 
w walec o niepodległość. 

Skończyła się wojna, cdzyskaliśmy 
wolność, lecz b. członkowie niepod- 
głościewcj organizacji stre'skiej nie 
ustają w pracy. Jak w czasach nie- 
wol hasłem ich było: wszystko dla 
Polski, tak teraz hasłem ich: wszyst- 
ko dla wielkiego, potężnego Państwa 
Polskiego. Pod tem hasłem zbierają 
się co kilka lat w Stryju, ze wszyst 
kich stron Polski, 

« 
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Drugi taki zjazd — jak o tem pokró 
tce donosiliśmy — odbył się w Stryju 
przed kilku dniami, pod protektoratem 
wojewody Jagodzińskiego, gen. Popo- 
wicza i kuratera Gadomskiego., W 
skład komitetu honorowego zjazdu 
weszli: ks. prałat Cisło, starostą Har 
inata, burmistrz Keim, pułk. Pollak, 
prezes sądu okręgowego Trzcieniecki. 
Zjazd zorganizowany był znakomicie 
przez członków komitetu wykonawcze 


i p. M, Szczerskiego. 
Trzy dni trwające uroczystości roz 


E St. Tchórznickiego, dr. H. Walischą 


poczęły się w dniu 2 bm. powitaniem 


uczestników w sali Rady Powiatowei. 
W drugim dniu tej uroczystości ti. 3 
bm. odbyło się nabożeństwo żałobna 
w kościele paraf. za spokój duszy po- 
ległych i zmarłych kolegów, celebnc= 
wanc przez ks. prałata Gisłę, paczem 
uczestnicy udali się ita cmentarz, gdzie 
pod kryżem pamiątkowym złożono 
wieniec. 

Pedniosłe przemówienie 
adw. Jan Ćwikliński. 

Z cmentarza udano się do I Gimna- 
zium im. Marszałka Piłsudskiego, 
gdzie mastąpiła wspólna fotografia, po- 
czem udano się na obrady. Obrady 
zaszczycił m. in. swa obecnością p. 
Wojewoda. W imieniu Komitetu Wy- 
konawczego zaprosił dr. Walisch mna 
przewodniczącego p. J. Ćwiklińskiego, 
który po powitaniu dostcinych gości 
oraz kolegów, odczytał listę poległych 
i zmartych człemków Org. Niepodl, Pa 
mięć ici uczczono przez powstanie 1 
iednominutowo milczenie. Następnie 
Przewodniczący odczytał tekst telczru 
mów hcłdowmiczych do rezydenta 
R. P. Ignaccgo Mościckiego i Marszał 
ką Piłsudskiego, poczem po odczyta 
niu depesz craz listów od nieobecnych 
kolegów oddał głos p. Wojewodzie. 
P. Wojewoda podkreślił znaczenie ia- 
kie dla wolnej obecnie i niepodległe! 
Polski miałą działalność byłej Org. Nie 
podl. ; zakończył gorącym apeiem do 
dalszej wytrwałej pracy dla dobrą Rze 
czypospolitej. Następnie zabierali gios 
ks. prałat Cisło, pułk. dypl. Pollak, 
dca garnizonu oraz dr. Walisch pre- 
zes Zarządu Pow. Związku Strzelec- 
kiego. Na tem obrady zakończono. 

O godz. 15 odbył się w salach Ka- 
wiarn; Wiedeńskiej barkiet, w którym 
udział wzięli p, Wojewoda Oraz gen. 
Popowicz. Po bankiecie uczestnicy 
Zjazdu į protektorowie zwiedzili świe» 
tlicę Związku Strzeleckiego, 

O godz. 20.30 w sali Sokoła odbyła 
się Uroczysta Akademia. Pe przeimó- 
wieniach pp. Myślińskiego Mieczysła- 
wa naczelnika wydz. M, S. Wew., i 
posla dr. Strońskiego nastąpiła część 
wokalncemuzyczna z udziałem p, Szie 
mińskiej Anieli, artystk; opery Warsz., 
p. Malanowicz-Niedzielskioj, artystki 
scen lwowskich i orkiestry symicn'cz- 
nej pod batutą p. Reicherta, Przy icr= 
topianie dr. Reif Albin. 

Jako dalszy punkt programu, w nie 
dzielę dnia 4 bm., odbyła się urvczy- 
sta Msza św.. podczas której Pol. Tow. 
Śpiew. Gędźba” odśpiewało Mszę Gau 


wygłosił 


noada, z towarzyszeniem rkiestry. 
Następnie po przemówieniach p. G. 
Szczerskiego. pulk. Pollaka i dyr. 


Wilka, została odsłonięta na dzicuziń 
cu I. Gimn, tablica pamiątkowa ku czci 
poległych w Legionach, a to: Zalew- 
skiego Ignacego ppor. 3 p. legj, Udo- 
łowiczą Rudolfa por. 4 pp. legi, Ko- 
styszyna Teofila z 3 p, leg, Homora 
Stanisława legjcnisty I Brygady, La- 
chowolskiego Bronisława legionisty II 
Brygady, 

Po defiladzie Oddziałów Związków 
Strzeleckich i PW, ; WF. odbyła się 
Akademia dla młodzieży oraz człon- 
ków Z, S. íi PW. i WF.. zaś o godz. 
16 nastąpił dalszy ciąg obrad Zjazdu. 
Podczas obrad wygłosił referat Tcho 
rznicki Stefan „O tamych niepadiegł 
ściowych organizacjach młodzieży 
stryjskiej*, zaś pos. Poźniak nakreść! 
zadania chwili obecnej, Następnie wy 
wiązała się dyskusja, w której udzial 
wzięli dr. Hugo. Walisch, Sucharski A- 
leksander i dr. Wójcikiewicz. 

Na zakończenie obrad uchwalono ter 
min następnego Zjazdu za lat 3, 


EBB I BURGALLER WE LWOWIE. 


W środę przybyło do Lwowa szereg 
kierowców wraz ze swymi wozami. 
na których wezmą udział w Grand 
Prix Lwowa. I tak przyjechał najlep- 
szy zawodnik finlandzki Carl Ebb na 
wielkim Mercedesie SSK 7-mio litro- 
wym. a w kilka godzin później Emst 
Burgaller, który na swym 1,5 1. Bugat- 
ti zajął drugie miejsce na wyścigu mię 
dzysarodowym na Avus pod Berlinem. 


`~ 


P. Premjer na Zamku. 


Warszawa, 5 czerwca. (PAL) P, Pre 
zydent Rzplitej przyjał dziś na  dluż- 
szei audienci) premiera Jędrzciewicza, 
ktory informował P. Prezydenta o bie 
żącyci pracach Rządu. 

P. Prezydent przyjął dziś również 
woliewodę kieleckiego iPaciorkowskie- 
go. 


Echa wizyty mińskiej 
posła Łukasiewicza. 


Moskwa, $ czerwca, (PAT) Cała pra 
sa zamieszcza sprawozdanie z pobytu 
posła Rzplnei Łukasewicza w Mú- 
sku. Oświadczenie ministra udzieione 
przedstawóicielowi białoruskiej Agencji 
Teiegraficznej ukazalo się in extenso 
na pierwszej stronie „ławiest:". 

Moskwa, 8 czerwca. (PAT) Po dwu- 
dniowvm pobycic w Mińsku pose? 
Rzplitej w Moskwie p. Łukasiewicz 
wyjechał do Warszawy. 

— Jako rezultat mego pobytu w Miń 
sku — oświadczył poseł Łukasiewicz 
— wywożę nawiązanie ściśleiszej łącz 
ności pomiędzy Akademią Nauk Biało- 
rusi sowieckici a podobnemi instytucia 
mi naukowemi w Polsce. celem wy- 
miany wzajemnej swych prac. 


BEZ PASZPORTÓW 
ZAGRANICZNYCH I wiz 


LETNIE WYCIECZKI 
MORSKIE 


pii, Szkocji, Iriandji, Froncji, Bełgji, 
andji, Danii, Norwegii i Szwecji 
w lipcu i sierpniu 1933 roku. 


CENY BILETÓW OD 100 ZŁ 
Informacje i sprzedaż biletów w biuroch 


LINJI GDYNIA-AMERYKA 
w Warszawie-Morszałkowska 116 | 
w Gdyni- ul. Waszyngtona 
we Lwawie - ul. Na Błonie 2 
w Krakowie -ul. Lubicz 3 
„w Rzeszowie-ul. Grottgera 1004 
oraz 'w biurach podróży. 


PRACUJESZ NA LĄDZIE - 
ODPOCZYWAJ NA MORZU 


| An 
| Ha 


+ 
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Plotki prasy opozycyjnej. 


(leletonem cd naszego korespondenta.) 


Warszawa, 5 czerwca. (Sz). Jeden z 
warszawskich dzienników  opozycyj- 
nych zammiescł slubrykowaną przez 
siebie plotkę. że Minister Pieracki opu 
Szcza Ministerstwo Spraw Wewnętrz 
nych i żę stanowisko lego ma objąć 
Wiceminister Dwlanowski. 

W związku z tem „Agencia „Iskra“ 
infornuic, że p. Minter Pieracki isto- 
tnie opuscil nietylko gmach Minister- 
stwa. alc i Warszawę, wyjechal bo- 
wiem na kilkutygodniowy urlop, który 
spędzi w kraju. P. Wicenunister Dola- 
nowski istotnie na czas urlopu p. Min. 
Pierackiego obiał iego zastępstwo. 
Tyle i tylko jest prawdy w tei wiado- 
urości. 


Polacy na olimpjadzie 
szachowej. 


Warszawa, § czerwca. (PAT) Wczo 
rai wyjechala do Anglii na Olimpiade 
szachowa, która zostanie rozegrana W 
Folkestone, polska szachowa  druży- 
na reprezentacyina w składzic: Regie 
dziński, Frydman. Makarczyk. Apel i 
kapitan drużyny płk. Stelfer. Pozatem 
do Anglii wyjeżdża. wprost z Paryża 
mistrz Tartakower, który weżmie TÓ- 
wież udział w Olimpiadzie w skła- 
dzic drużyny poiskiei. Jako delegaci 
polscy na kongres I, |. D. E. udali się 
tym samym pociagiem wiceprezesi 
Polsk. Zw. 
Piłsudski i mistrz Przepiórka. 


Szachowego Kazimierz , 


a 
! 


Pe, 


orażka Stronni 


Zuma dO cze 2a SĘ, 


ctwa Narodowego 


na terenie Pomorskiego Tow. Rolniczego. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 8 czerwca. (Sz) Pomor- 

| skie Towarzystwo Rolnicze było osta- 
tnio terenem tarć, wywołanych przez 

zwolenników Stronnictwa Narodowe- 

go, usihiących wyzyskać tę organiza- 

cje dla swych celów politycznych. 

Zwołane na żądanic większości dclega 

tów Towarzystwa walne zebranie To- 

warzystwa w Toruniu było  iaskra- 

wem potępieniem usiłowań Stron. Na- 

| rodow. w kierunku życia Organ zacji 


jako udskoczni do swych celów polity- 
cznych, gdyż na ogólną ilość 700 dele- 
gatów. przytłaczająca większosć opu- 
wiedziała się za współpracą z Rządem. 

Do nowego zarządu weszli wyłącznie 
zwołennicy obozu prorządowego. 

Uchwalono wysłać depesze  lołdo- 
wnicze do Prezydenta Rzplitej, Mar- 
| szałka Piłsudskiego i ks, biskupa Oko- 
| niewskiego. 


Przerwany lot dokoła świata 
-Mattern lądował przymusowo w Syberii. 


| Moskwa, 8 czerwca. (PAT) Lotnik 

amerykański Mattern zmuszony był 
lądować w okolicy Prokopiewska 600 
klm. na północny wschód od Nowosy- 
birska. Na miejsce lądowania wysłano 
z Nowosybirska samolot z mechani- 
kiem i narzędziami. 


Przyczyną przymusowego lądowania 
była gęsta mgła. Przy lądowaniu Mat- 
tern uszkodził samolot. Lotnik wy- 
szedł bez szwanku. 


Londyn, S czerwca. (PAT) Lotnik 
Mollison, wraz ze swa Mmalżenką Amy 
Jobmson wystartował wczoraj z lotni 
ska w Croydon celem osiągnięcia No 
wego Jorku i pobicia rekordu lotu bez 
lądowania. Jednakże podczas startu sa 
nolot uległ uszkodzeniu, 


EKSPLOZJA GAŚNICY. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 


|. N MP MME AZBEBETE a ZA 


Warszawa, 8 czerwca. (Sz) Dziś 
południe wydarzył się na 


w 
komorze 
celnej w Warszawie tragiczny wypa- 
deck, którego ofiarą pad kolelarz J. 
Lesz. W chwili gdy Lesz usiłował 


nily ciężko Lesza. W stanie ciężkim 
przewieziono go do szpitala. 


Moskwa, $ czerwca. (PAT). Według 
nadeszłvch tu wiadomości., przyczyny 
lądowania lotnika amerykańskiego 
Mattterna były następujące: W 4 go- 
dziny po starcie z Omska lotnik zauwa 
żył. że rura. doprowadzająca benzynę 
do motoru. przecieka. Wyziewy z ben- 
zynwy odnrzyły lotnika do tego stop- 


nieprzytomny, 


Niefortunna wyprawa p. Amy Johnson 


Lotnicy wyszli z wypadku bez 
szwanku. Wrbec uszkodzenia maszy- 
ny, istnieje mała nadzicia porownego 
li. 
piywem tygodnia. 

—— 


P. MIN. ZAWADZKI WRÓCIŁ Z BU- 
KARESZTU, 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa. 8 czerwca. (Sz.) Dziś 
powróciła z Bukaresztu do Warszawy 
deiczcja polska na konferencje bloku 
państw rolniczych. P. Mmister Zawa- 
dzki. który przewodniczył tei delega- 
cji. obia] dziś unzędowanie 


„irm 


m_e MM MN 


nia, że w chwili lądowania był prawie ! 


(zy i igrzyska olimoijskie 
odbędą się w Berlinie? 


Wiedeń, S czerwca. (PAT) Wobec 
oświadczenia, złożonego Wozurat przez 
delegata Niemiec na micczynaroda- 
wym kongresie olimp'skim we Wie- 
dniu. że w zasadzie sportoawgy pie- 
miecey pochodzenia żydowskicee mc 
będa wykluczeni z obrnpiiskiei repre- 
zentacij Niemiec. przewodniczacy zde- 
cydował w imieniu komitetu przyjąć 
to oświadczenie do wiadomości, Nas*. 
pnie generalny sekretarz  niemieckice- 
go komitetu olimpijskiczo dr. Diem 
złożył sprawozdanie z poczynionych 
dotąd przygotowań do igrzysk olimpi;- 
skich 1936 roku w Berlinie. 


Z KOMITETU EKONOMICZNEGO. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, S czerwca. (Sz.) Dziś po 
południu pod przewodnictwem p, Pre- 
miera Jędrzcjewicza odbyło sie pos:c- 
dzenie komitetu ekonomicznego Mini- 
strów, na którem przedyskutowane 
szereg zagadnień gospodarczych. 


POŻEGNANIE ATTACHES WOJSKO 
WYCH. 

(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, S czerwca, (Sz) W sa- 
lonach francuskiego attache wojskowe 
go w Warszawie odbvł się obiad 
przy udziale 18 zagranicznych attache 
wolskowych. wydany na cześć opu- 
szczających swe stanowiska w War- 
szawie attache Hiszpanii maiora Bara 
i Finlandii ppułk. Svansona, W czasie 


przyjęcia witana pierwszego attache 
wojskowego Niemiec w Warszawie 


gen. Schindlera 


Jaka pogoda będzie dzisiaj? 


Warszawa, 8 czerwca, (PAT). Prze- 
widywany przebieg pogody do wic- 
czora dnia 9 ożerwca: Zachmurzenie 
zmienne. gdzieniegdzie drobne de- 
szcze. Dalsze ocieplenie. Słabe wiaty 
wschodnie, 

Temperatura we Lwowie w dniu 5 
b. m. wynosiła: o godzinie 7 rano ci- 
suienis barometryczne 731/35 tempera- 
tura +97, o godzinie I w poludnie ci- 
śmenie barometryczne 73160 tempera- 
tura --I5'2, o godzinic 9 wieczór ci- 
śnicnie barometryczne 731'29 tempera 
wra FES 


Jakie konsekwencje wyciągnie Polska 
z parafowania paktu czterech. 


Warszawa, 3 czerwca. (5z.) Półofi- 
cjalna „Gazeta Polska” w konrentarzu 
do wiadomości 0 parafowamiu paktu 
„W czasie pertrakta- 
AU 


czierech piszc: 


cyi dotyczących t. paktu  cztc- 


rech, rząd polski niejednokrotnie wypo r 


wiadał się w drodze dyplomatyczne! 
co do poszczególnych ctapów negocia 
cyi Należyciec umotywowane zdanit 
Polski w tej sprawie byle dokłalnie 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


zname wszystkim komu należy. Dzis, 
z chwilą definitywncgo ustalenia tek- 
; stu paktu, należy się spodziewać, że 
| rząd polski zaimie stanowisko į sfor- 
mułuje konsckwcencie, jakie  zanrerza 
wyciągnąć z wytworzonej sytuach. 

+ LJ LJ 


| Paryż. 8 czerwca. (PAT). Agencia 
Mavasa donosi, że w miiemańżu rządo- 
wych kół francuskich, paratowanie pa~ 


i 


Sprzeczne nadzieje 4 mocarstw. 


Paryż, S czarwcu. (PAT) „Journal 
de Debats", podtrzymuac w dalszym 
ciągu negatywot stanowiska wchęc pa 
rafowanego już paktu 4=ch mocarstw, 
podkreśla, iż czterej sygnatariusze 
paktu zdecydowali się podpisać go Z 
różnych wzęlędów. łącząc w nim ab- 
solutnie sprzeczne nadzieje, 

Rzesza niemiecka widzi w nim mo- 
żliwość rewizji traktatów. 

Włochy prugnęlyby Gokonać rewi- 
zji Naturalnie bez nuruszciwąa wiashych 
interesów. 
| Mac Donald widzi w nim srodek re- 


zująć ratunkową gaśnicę ogniową, na- 
stapił wybuch. Odłamki gaśnicy pora- 
| 
J 


habilitacji Hitlera wobec Izby Gmin. 

Francia zaś dała szczególny dowód 
dubrej woli, tym razem osiągając sra 
licę niebezpiecznej słabości i. zasiepie 
ią, 

Pacyfiści twierdzą, że niema wieczy 
stych traktatów, ale można im o©dpo- 
wiedzieć, Że te klady jakie Są. mo- 
Zna zmienić tylkc przez wojnę. 

Polska i Mała Ententa nie zgodzą 
sę nigdy dohrowoinie na rezygnacię 
z wyników zwycięstwa w z. 1918. Lus 
pokoju związany jest dziś z lose 
traktatów. 


kiu 4-cch stanowi pierwszy etap cpr 
żenia europciskici syvtuacii politycznej 

Jeszcze przed podpisanicin ostatec..- 
nem paktu, zostana wznowione roko- 
waliu, ahy ustalić znaczenie praktycz 
ne paktu. Znaczenie przywiazywanu 
do zamierzonych rokowań datycza- 
ych paktu odpowiada dażeniem razali 
francuskiego. ujawnianym od szeregu 
lat do rozszenzenia możliwości porus: 
miena z wszystkimi krajami, nic po- 
Święcajac iednakże nic z istniciacych 
układów i traktatów, Dlatego rzad iran 
cuski w naibliżSzei przyszłości wzno- 
wi i ustali w liście skierowanym dO 
rządów państw Małej Enteniv zascw- 
mienia i gwarancje. czego wwraz dni 
nicdawno w swem przemówieniu “y^ 
głoszonem w Genewie minister Pau! 
Boncour. Wszystkie narody zwiaza i 
z Francia traktatami otrzemają podch 
ne zapewnienia, Chociaż ieszcze paki 
nie został podnisany. ani też nie podoh 
na ustalić daty jego ratvfikaci, praw- 
dopodobnic Daladier i Paul Bowzow 
omówią znaczenie pakm 4ch w pia- 
tek w Izbie deputowanvch, 


sa=()—- > 
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Wyrok w procesie 
lekarzy warszawskich 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 8 czerwca. (Sz) Dziś za- 
opadł wyrok w toczącym się od kilku 
dni procesie lekarzy warszawskich dr. 
Rostkowskiego i dr. Hellina, oskarżo- 
nych o spowodowanie Śmierci p, Uf- 
nowskiej wskutek nieudolnej operacji 
biustu. 

Obaj oskarżeni zostali uniewinnieni. 
Prokurator zapowiedział apelacię. 

W krótkich motywach do wyroku 
Sad oświadcza, że nie widzi, aby 0- 
skarżeni w czasie operacii biustu p. 
Ufnowskiej zaniedbali jakichkolwiek 
potrzebnych w czasie operacii ostroż- 
ności i stwłordza. że operacja odbyła 
się zgodnie z wymogami higieny i me~ 
dycyny. 


Kałastrofalne eksplozje 
na Górnym Sląsku. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 8 czerwca. (Sz) Z Kato- 
wie denoszą o dwóch katastroialnych 
wybuchach. jakic wydarzyły się wczo 
raj na terenic Górnego Śląska. Ofiarą 
wybuchów padło 3 zabitych i 8 ciężko 
rannych. Pierwszy wybuch miał miej 
sce w fabryce chemicznej Strahla w 
Szopienicach. Wskutek eksplozji ga- 
zów benzynowych podczas czyszcze- 
nia kotłów. poparzeni zostali ciężko 
monter i dwaj robotnicy. 


W Bogucicach w czasie robót ka- 
nalizacyjnych przy zakładaniu wodo- 
ciągu zapaliły się w pustych rurach 
nagromadzone tam gazy. Potężna ru- 
ra zostala rozerwana, a jednocześnie 
zawaliły się Ściany rowu, w którym 
ułożony był wodociąg, zasypując To- 
botników i przechodniów. Momter Ko- 
złowski i robotnik Myśliwiec zginęli 
na miejscu, zaś robotnik Zernik zmarł 
w szpitalu wskutek odniesicnych ran. 
Pazatem ciężkie rany odniosło dwóch 
robotników, zaś lżejsze rany 4 pnzo- 
chodni. 


Z toru M. T. Z. 


Wyniki 13-g0 dnia wyścigów: Goni- 
twa I. Nagroda 1.300 zl. Dla 3 letnich 
og. i kl. Dyst. około 1.800 m. Start. 3. 
Wygrał og. „Endzk* p. K. Niemojcw- 
skiego, 2. kl. „Sonata II“, 3. kl. „Rakie 
ta II.* Tot. 15. 

Gonitwa Jl. Nagr. 1.200 zł. Dla 4-let- 
nich og. i kl. arabskich. Dyst. 2.000 m. 
Startowało 4. Wygrał: og. „Bib-Doda“ 
pp. P. St. Żarczewskich, 2. og. „Afront', 
3, kl. „Koheil“. Tot. zł. 33, fr. 12, 11. 

Gonitwa Jil. z przeszkodami. Nagro 
da 900 zł. Dla 4-letn. i starszych koni. 
Dyst. 4.000 m. Start. 4. Wygrała kl. 
„Markita* p. Cz. Bronikowskiego, 2. Og. 
„Fircyk“, 3. wał. „EH“ Tot. zł. 56, fr. 
16, 13. 

Gonitwa IV. Nagroda 1.100 zł. Dla 
4-letn. i starszych og. i kl. Dystans 
1.800 m. Start. 7. wygrał og. „Finisz“ 
Grona Ofic. 6 p. Strz. Kon., 2. og. „la- 
talista”, 3. kl. orzałka” i og. „Epi- 
kur”, Tot. zł. 104, fr. 17, 18, 18, 12. 


Gonitwa V. Nagr. 700 zł. Dla 4-letn. 
i starszych og. i kl. Dyst. 1.600 m. 
Start, 7. Wygrała ki. „Erato Ii.“ St. 
„Bończa“, 2. kl. „Parsifalka“, 3, kl. 
„Lilith“. Tot. zł. 37, fr. 16, 24. 25. 


Gemitwa VI. z płotami. Nagr. 960 zł. 
Dla 4 letn. i starszych koni. Dyst. 
2.500 m. Start. 3. Wyzrał og. .„Instar” 
p. W. Andersa, 2) kl. „Gazella N“. 3- 
„Melodie”, Tot. 17. 


Gonitwa VH. Nagr. 1.100 zł. Dla 3 
letni, og. i kl. Dyst. 1.800 m. Start 4. 
Wygrał og. „Atak“ p. K. Rajowskiego, 
2) kl. „Ariela“, 3) og. „lx Długonogi". 
Tot. zł, 14, fr. 10, 14. 

Gonitwa VIII. Nagr. 600 zł. Dia 3 
letn. i starszych og. i kl. Dyst. 1.600 m, 
Start, 3. Wygrał og.  „Białozór* B. 
W.“ Grona Ofic. 13 D. A. K. 2) ki. „Ka 
rabela H“, 3) og. „Gralath“. Tot. 26. 


a m 


Nr. z dnia 10 czerwca 1933. 


Londyn, 8 czerwca. (PAT) „Daily 
Herald“ zamieszcza sensacyine pogło- 
ski o zamiarze intronizacji arcyks. 
Ottona w przyszłym tygodniu w Buda 
peszcie na króla Węgier, 21-letni arcy- 
książę odlecieć ma samolotem z Zuri 


chu do Budapesztu, gdzie ma być uro- 
czyście przyjęty. 

Pucz ten jest jakoby zaaprobowany 
zarówno przez b, cesarzową Zytę, jak 
i przez czynmiki węgierskie i włoskie. 


Wyrok w procesie 21 komunistów. 


Kołomyja, 8 czerwca. (PAT) W Są- 
dzie Okręgowym w Kołomyi zakoń- 
czył się proces przed przysięgłymi 
przeciwko 21 komunistom z powiatu 
śniatyńskiego. Wyrokiem Sądu 1l-tu 
skazanych zostało za zbrodnie z art. 
00 k. k.: Koza na 11 miesięcy więzienia 
Stasiuk na 4 i pół lat, Danyluk na 2 


lata, Masiuk na 4 lata, Fumeniak na 


| 


| 


półtora roku. Melnyczuk na 2 lata, 
Stawiczuk na 2 i pół roku, Danyluk 
na rok, Zenaczuk na 10 miesięcy, Ty- 
moszczik na 10 miesięcy, Tymczuk na 
rok wiczienia. Wszyscy skazani pozua 
wieni zostali praw na 5 lat. Ponadto 
Stasiukowi i Tymcztukowi nie zaliczo« 
no aresztu śledczego, ponieważ ukrv- 
wali się i byli ścigani listami gofńczemi, 


s) 
e 


Wzrost eksportu towarów iódzkich. 


(Telefonem od waszego korespondenta.) 


Warszawa. 8 czerwca. (Sz.) Z Łodzi | w maju 3,110.148 zt, 


donoszą, że w maju wzrósł znacznie 
eksport towarów włókienniczych za- 
granice. Wartość eksporiu wynosiła 


Główne miejsce w eksporcie zaimu- 
je konfekcja damska, a największym 
odbiorcą Łodzi jest Anglia, 


Finansowanie zamówień sowieckich. 


Weksie zredyskontowane będą częściowo 
w Poisce, częściowo zagranicą. 


(Telefonem ad nasrego korespondenta.) 


Warszawa. 8 czerwca, (Sz.) Dowia- | 


dujemy się, Że rokowania. które od 
dłuższego czasu toczyły s'e w Minister 
stwie Przemysłu i Handlu w sprawie 
sfimansowamia zamówień sowieckich 
ta wyroby hutnicze, wynoszących o- 
gółem przeszło 30 milionów złotych, 
znajdują sk na ukoficzeniu. Obecnie 
rozmowy w tej sprawie toczą się na te 
renie Ministerstwa Skarbu i mają na 
celu sfinansowanie redyskonta weksli 
sowieckich. Weksle te zostaną zredy- 
skomtowane częściowo w polskich in- 


szawy przybył z Moskwy naczelny 
dyrcktor Sowpoltorgu inż. Ziabicki, 
który odbędzie szereg konfierencyj z 
przedstawicielami sier gospodarczych 
i rządowych w sprawie eksportu towa 
rów polskich do Sowietów, Przyjazd 
inż. Ziabickiego do Polski stoj w zwią 
zku z miedawnym pobytem 'w Polsce 
sowieckiej misii handlowej, 
Jednocześnie wyjechał do Moskwy 
przedstawiciel] handlowy ZSSR. w 
Warszawie celem porozumienfa się z 
oentralnemi władzami co do ustalenia 


stytucjach finansowych. częściowo zaś Ka eyy cksportu z ZSSR, do 
będą ulokowane zagramicą. olski, 
Warszawa. 8 czerwca. (Sz) Do War 6 
TOA oWGEUŹ 


Demonstracyjna głodówka 
bezrobotnych Obrońców Lwowa. 


DEMONSTRANCI MOGA ZNALEŹĆ KAŻDEJ CHWILI PRACĘ. 


W zwiazki! z odhywającą się demon 
stracyjną głodówką w Zw. Obr. Lwo- 
wa, 0 której donosiliśmy wczoraj, 
Agencia Wschód otrzymała od miaro- 
dajnych czynników następujące infor- 
macie: 


Zwiazek Obrońców Lwowa gtunuje 
około 1.500 członków, którzy się zare- 
jestrowali w Związku. Nie wszysścj 
Obrońcy Lwowa, imaiący pelne prawo 
do tego tytułu są zarejestrowani orga- 
tizacyjnie w Związku. 

Z powyższej Hości członków Związ= 
ku Obrońców Lwowa bardzo niewiel- 
ka ilość nic posiada zatrudnienia i pra- 
cy. Zarząd Związku wytęża całą cner- 
gig, aby członkowie Zwiazku mic byli 
bezrobotnych i dokłada starań okoła 
wynalezienia dla nich pracy. 

Należy stwierdzić, że wśród grupy 
bezrobotnych członków Związku i 
tych, którzy zdecydowali się na prowa 
dzenic demonstracyjnej głodówki — 
niemal wszyscy otrzymali oferty na 
posady i zatrudnienia. M. in. zawodo- 
wi np. murarze miell propozycje pracy 
w budownictwie, rzeźnicy w Rzeźni, 
robotnicy dzienni przy robotach publi- 
cznych. Należy stwierdzić, żc bezro- 
botnym członkom Zw. Obr. Lwowa 
zaoierowano też prace przy regulacii 


Pełtwi w Pikulicach, innym pracę w 
leśnictwie nafństwawem. Bezrobatni 
nie chcieli jednak przyjąć tych posad 
iw toku rozmów wysuwali tego ro- 
dzaju żądania, że nie mogły one być 
spełnione. 


Agencja Wschód dowiaduje się, że 
zarówno władze rządowe, jak i komu- 
nalne lwowskie traktowały bardzo 
życzliwie zgłoszenia i wnioski o nada- 
nie pewnych posad, z chwilą jednak 
wysuwania dalekoidących postulatów, 
nie można było poza serdeczną życzli 
wością dla Obrońców Lwowa i udzie- 
leniem pracyizarobku w ramach mo- 
Żliwości — nadawać specialnych przy« 
wilełów. 

Dla całkowitego wyświetlenia spra- 
wy należy i to także podać, że n. p. 
zawodowi murarze, czy robotnicy 
dzienni nic skorzystali z odpowied- 
nich dla siebie ofert, natomiast wy- 
słali postulaty o uzyskanie np. etato- 
wych posad woźnych w Magistracie. 


Agencja Wschód dowiaduje się, że 
możliwości otrzymania wolnych i goto 
wych do objęcia posad i dziś nie zmie- 
nily się, o ile głodujący przerwą de- 
monstracie i zechcą posady te objąć. 


Przygotowania do puczu na Węgrzech! ^™® 


asador Francji 
w Białym Domu. 


Paryż, 8 czerwca. (PAT)  Prezyd. 
Roosevelt przyjął ambasadora Francji 
Laboulay'a. W czasie rozmowy poru- 
szona była sprawa długów, Wycho- 
dząc od prezydenta, ambasador Fran- 
cji oświadczył, iż zjawił się w Białym 
Domu, aby poinformować się, jaki jest 
pogląd Roosevelta na sprawę raty 
czerwcowej. Z kół zbliżonych do Bia- 
łego Domu oświadczają, że sytuacja w 
sprawie długów nie uległa żadnej 
zmianie. 

——— 


50 samolotów zniszczonych 
wskufek eksplozji prochowni, 


Tokio, 8 czerwca. (PAT). W lianta- 
Matsa nastąpił wybuch  prochowni. 
Nie jest jeszcze ustalona iczba ofiar 
katastrofy. Wskutek eksplozji znisz- 
czonych zostało 50 samołotów, trzy 
składy amumicji, magazyn prochu, 
zbiom'ki benzyny, oraz liczne zabudo- 
wania publiczne. d odnaleziono 
zwłoki 22 esób, Według wymików do 
tychczasowych dochodzeń, katastrofa 
nastąpiła wskutek mieostrożnego wyla 
dowania bomb totniczych, 


SILNY I ZASOBNY POLSKI 


CZERWONY KRZYŻ TO OSTOJA 
I POMOC 
W CHWILACH POTRZEBY 


Zjazd inspektorów pracy. 


Wczoraj w sal sesyjnej lwowskie 
go urzędu wojewódzkiego rozpoczęły 
się obrady ziazdu inspektorów pracy 
pod przewodnictwem wicemimistra 
pracy i opieki społecznej dr. Kazimie- 
rza Ducha, przy udziale wojewody 
r. Beliry-Prażmowskiego, głównego 
inspektora pracy inż, Klotta, wicewo- 
icwody stanisławowskiego  Czerwiń 
skiego, oraz wyższych urzędników Mi 
uisterstwa pracy i opieki Społecznej. 

Tematem obrad zjazdu sa aktualne 
zagadnienia z zakresu działalności i ot 
ganizacji inspekcji pracy oraz nastę- 
pujące referaty: 

inż, Mazurkiewicza } dr. Nowakow- 
skiego: „polityka w zakresie bezpie- 
czeństwa i Higieny pracy W związku 
z kryzysem gospodarczym“; 

radcy Antoniego Gadomskiego: „za 
sady opracowywania sprawozdań 1ocz 
nych z działalności inspekcji pracy; 

insp. Miedzińskiej: ochrona pracy 
kobiet i młodocianych w organizacji 
inspekcji pracy; 

radcy A. Gadomskiego: zasady po- 
siępowania ma komisjach roziemczych 
w związku z wejściem w życie K, P. 
C. oraz postępowania  kamno-admini- 
stracyjnego, w praktyce inspekcji pra 
cy. 


Obrady zjazdu potrwają dwa dni. 
Drea PZ 1 


Wczoraj przybyli do Lwowa 
lekarze zagraniczni. 


Wczcraj o godz. 12-tej w nocy przy 
byli do Lwowa pociągiem pośpiesznym 
a Lublina lekarze zagraniczni z ramie 
ma Sekci Higieny przy Lidze Naro- 
dów. W wycieczce, która zwiedza u- 
rządzenia sanitame w Polsce bierze u- 
dział kilkunastu lekarzy, Na dworcu 
kolejowym wycieczkę powita naczeln'k 
Wojewódzkiego Wydziału Zdrowia dr. 
Majewski, w im. organizacyj lekar- 
skich we Lwowie dr. Węgrzynow= 
ski. 

W ciągu dnia dzisiejszego w piątek, 
wycieczką zwiedzać będzie lwowskie 
zakłady sanitarme, szpitale, Kliniki itd. 
W sobotę wycieczka uda się do Dro 
liobycza, Borysławia i Truskawca dla 
zapoznania się z tanrtejszemi urządze- 
niami. W niedziele lekarze zagraniczni 
odjadą przez Mościce do ` Krakowa. 

(Wschć i). 


Nr. z dnia 10 czerwca 1933, 


Wielki wiec B. B. W. R. w Radziechowie. 


W niedzielę. dnła 28 maja b. r. odbył się 
w Radziechowie w sali Sokoła wielki wiec 
sprawozdawczy i politvczny B. B. W. R. 
ma który przybyli p. posłowie Choiński- 
Dzieduszycki i Kosydarski. 


Po nabożeństwie odbył się pochód do 
sali „Sokoła, gdzie w pierwszych rzędach 
zajęli micjsce p. starosta Michalski i bur- 
mistrz Cisek. delegaci stowarzyszeń i orga- 
nizacyj. Oprócz miejscowci ludności za- 
szczycił wiec swoją obecnością p. hr. Ba- 
deni, oraz przybyli bardzo licznie włościa- 
nie obu narodowości z najbardziej oddalo- 
nych mieiscowości od Radziechowa. 


Otwierając wiec. przewodniczący Rady 
Pow. R. B. W. R. n. insp. szkolny Szew- 
czuk powitał na wstępie zebranych, prze- 
dewszystkiem przedstawicieli miejscowych 
władz oraz przybyłych posłów. poczem 
przedstawił dotychczasowe pozytywne 
wyniki prac B. B. W. R. 

Na zakończenie podziękował p. prezes 
panom posłom za laskawe przybycie do 
naszego grodu. oddając glos p. posłow. 
OGhoińskiemu - Dzieduszyckiemn który na 
wstępie swego przemówienia, nrzedstawił 
wewnętrzną i zagraniczną sytuację gospo- 
darczą naszego Państwa, oraz wysiłek i 
starania Rządu Jakoteż Sejmu w kierunku 
złagodzenia kryzysu gospodarczego. Po- 
równał działalność rządów przedmajowych 
z Rządem obecnym i wykazał obiektywnie, 
że Rząd pomajowy wytknął sobie program 
według którego dąży konsekwentnie i dą- 
żyć będzie aż do jego zrealizowania, nie 
zapomocą świstku papieru fak to bywało 
przed majem. lecz naprawdę pracą pozy- 
tywną i widoczną dla dobra Państwa í 


obywateli. 
Zkolei przemawiał p. mos. Kosydarski 
omawiając położenie polityczne naszego 


Państwa, przyczem zwrócił uwage na nie- 
bezpieczeństwo grożace Polsce ze strony 
hitleryzmu oraz wezwał obecnych do skon- 
solidowania się przy Rządzie. Przechodząz 
do spraw mniejszościowych wykazał p. po- 
sel jasno, że ukraińcy powinni szukać po- 
rozumienia i dążyć do współpracy Z naro- 
dem polskim nie w Berlinie, a na terenie 
Polski, wskazując przytem. że zagadnienie 
ich niepodległości leży w Rosli sowieckiej. 
lecz nigdy w Polsce. Zwracając się do ŻY- 
dów wykazał. że dopiero niestety smutne 
doświadczenie Hitlerą otworzyło im oczy 
- wskazując, iż jedyna ochrona ludu ży- 
dowskiego jest tylko Polska, wzywając 
by dopóki czas, zawrócili z drogi po której 
prowadzili ich dotychczas niektórzy źle 
zorientowani przywódcy. Zebrani Wy- 
słuchali przemówień panów posłów z wiel- 
kiem zainteresowaniem. 

Po przemówieniach wywiązała se dy- 
skusja w której zabierali głos miedzy inny- 
mi prezes i członkowie stronnictwa ludo- 
wego. Na wszystkie stawiane pytanie. od- 
powiedział im p. poseł Kosydarski tak ja- 
sno i rzeczowo, udowadniałjąc przykłada- 
mi, że chyba naprawdę ich przekonał, iż 
nie wierzyli w to o czem przedtem mówili, 
a tylko kroczyli po mvlnei drodze rozumo- 
wania ich przewódców. Po dyskusii kie- 
rownik sekretarjatu B. B. W. R. p. Józków 
odczytał rezolucię: 

1) zebrani na 
„Sokola“ składają hold i cześć Gło- 


wiecu w dniu 28 maja 


w sali 
wic Państwa p. Prezydentowi Mościckie- 
mu. Budownicżemu Polski Marszałkowi 
Piłsudskiemu i premierowi  Jedrzeiewi- 
czowi. 


2) zebrani ną wiccu wyrażają votum za- 
ufania dla obecnego Rządu i B. B. W. R. 


MICHALINA GREKOWICZ. 


za ich celową i pozytywną pracę dla Pań- 
stwa. 

3) zebrani wyrażają najgłębsze swoje 
przekonanie, że solidarna i zgodna współ- 
praca z Rządem Marszałka Piłsudskiego 
jest najlepszą gwarancją potęgi naszego 
Państwa, dobrobytu Narodu 
wszelkich zakusów nieprzyjaciół na naszą 
Niepodległość. 

4) zebrani wzywają wszystkich do tei 
solidarnej współpracy z Rządem Marszał- 


Dnfa 1 czerwca h. r. odbył się w Doli- 
nie w przepełnionei sali Sokoła wiec spra- 
wozdawczy posła na Seim Kazimierza So- 
knta, prezesa lwowskiej Izby Natarialnej 
Wiec zagaił jako przewodniczący, prezes 
ER Powiatowej B. B. W. R. inż. Antoni 
| Pawłowski, witając p. posła, przedstawi- 
ciele Rządu p. starostę powiatowego, Cze- 
sława Brzostyńskiego, pp. kierowników 
urzędów, instytucyj, zakładów naukowych 
stowarzyszeń, oraz wszystkich zebranych. 


wodniczący pp.: 
Zabiegę. E. 
Bruno. 


insp. Zawistowskiego, dra 
Gołębłowskiego. sekretarza 
komisarza miasta Dyńkc J. insp. 
Kowaliszyna,. radcę HMoszowskiego, dra 
Józefa Weinreba, Stefana Kardasza, Józe- 


W dniu 5 czerwca b. r. odbylo się w Kra 
kowie posiedzenie Zarządu Głównego TSL. 
przy udziale 36 członków Zarządu z całej 
Małopolski. 

Na porządku dziennym, poza Sprawozda- 
niami z działalności oświatowej, zamknię- 
ciami rachunkowemi i dyskusja programo- 
wa, były omawiane wnioski Sekcje Wscho. 
dniej T. S. L uchwalone we Lwowie, dnia 
2 czerwca b. r., a dotyczące Sprawy zmian 
organizacyjnych w dotychczasowej pracy 
wa, a w szczególności zwinięcią Zwią- 
zków Okręgowych T. S. L. w Przemyślu 
i we _Lwowie. 


Związki Okręgowe Kół, które są orga- 
tem pośrednim między Zarządem Głów- 
nym a Kołami, okazały się nie zawsze ko- 
niecznem ogniwem organizacyjnem. W do- 
stosowanin prac T. S. L. do nowych wa- 
runków, jakie wskutek powstania własne- 
go Państwa się wytworzyły, niusi znaleźć 
także swól wyraz przebudowa sieci orga- 
mizacyjnej T, S. L. w granicach administra- 
cyjnego podzlału Państwa. W tym też kie- 
runku bardzo znacznem posunięciem spra- 
wy była uchwalona na Zjeździe T. S. L. 
w roku ubiegłym zmianą statutu, wpro- 
wadzajaca Związki Powiatowe Kół, jaka 
czynnik maiący kierować praca T, S. L. 
w granicach każdego powiatu. 

Do tego też celu zmierzała zniesienic 
przed kilku laty Związku Okręgowego w 
Gzortkowic, aby ma tercnie Województwa, 
które też jest pewna odrębną całością 
administracyjną, uzyskać iednolite kierow. 
nictwo praca oświatową przez jeden Zwią- 
zek Okręgrowy. 


Na terenie Województwa stanislawow- 


Na Wiśle i Bałtyku. 


(Dokończenie). 


Gdynia, z końcem maja. 


Przelotnv postój w Włocławku nie 
wiele pozostawia w namięci wrażeń 
wzrokowych. oprócz obrazu wiełkicj 
przystani i ceglanego. gotyckiego ko- 
Ścioła. we wspomnieniu rowomienia zo 
staje nam silma., draźniąca woń przy- 
smalomych powideł, która ciągmie Se 
za nam! wszędzie i pozbyć się iej nic 
uożna. Wydziela ja fabryka cykorii. 


Daleko poza Włocławkiem pośród 
zieloności w.klin i jasnych, piaszczy- 


stych łach, mijamy samotną mogiłę. Tu 
leży. w tem miejscu zginął bohaterski 
polski marynarz. $. p. porucznik Pierz 
chalski. który sam jeden odstrzeliwał 
się oddziałowi bolszewickiemu w r. 
t920 i zmusił go do odwrotu; zakłuty 
zastal bagnetami. Liga Morska i Kolo- 
nialna czci corocznie pamięć roległego. 
Toż i teraz, po krótkiem przemórwie- 
niu komandora padły z pokładu trzech 
okrętów na wode trzy kwietne wieńce, 
„swórowałv na falach i pozrążyły się 
W TOŃ... 

Żęgługa ma Wise dość ożywiona. 


Przesuwają się koło nas nmiejsze i 
większe parowee o pieknych imionach. 
lekkie motorówki, zwinne czółenka i 
ruhackie łupiny. Ale najwięcej zacieka 
wienia budzą fiisacy, wędruijący no fa- 
lach sposobem najpierwotniejszego że- 
glarza. Stoją na brzegu tratwy i poru- 
szalją zawzięcie zaimprowezowanem z 
belki wiosłem. Sklecona na tratwie bu- 
da. podobna do psiego mieszkania i tlą 
ce się ma rozmiokłem drzewie ognisko 
są wyrazem gorżkłici doli flisaka, który 
w chłodzie i wilgoci plynie ku morzu 
całe tygodnie. 


W czerwieni zachodnich blasków wy 
lania się na horyzoncie romantyczna 
architektura wspanałcgo Torunia. Łu- 
ki wielkiego mostu obcimują rannona- 
ini szeroko rozlane wody Wisły, Chcia 
loby się dłużej podumać pod rozparte- 


mi basztami, pochyłą wieżą, stylowym ! 


ratuszem, obejrzeć wszystkie co maj- 
starsze kamiericzki, zajrzeć do gospo- 
dy „Pod modrym fartuszkiem*, w któ- 
rei siadywać pomo lubił Jan NI. — ale 
nie starczy na to określona skąpo ze- 


i pokonania ! 


Do prezydjum honorowego zaprosił prze- | 


ka Piłsudskiego, który dla naszei Niepo- 
dległości, powagi i siły Państwa położył 
niepospolite zasługi. 

Rezolucja powyższa została przyjęta je- 
dnogłośmie przy entuzjastycznych okla- 
skach, 

Obrady prowadzone byly w tonie po- 
ważnym a stanowczym, wywarły silne 
wrażenie na uczestnikach, a burzliwe okla- 
y Ski były nagroda dla inicjatorów wiecu. 
W wiccu wzięło udział przeszło 500 osób. 


Wiec sprawozdawczy posła K. Sokola 
w Dolinie. 


fa Regnera, dra Rubina. Ignacego Soroczyń 
skiego, Berla Weinreba. 

Następnie prezes m4. Pawłowski wygło- 
sił przemówienie hałdownicze ku czci po- 
nownie wybranego Pang Prezydenta R. P. 
proi. Ignacego Mościckiego. przyczem 
wszyscy zebrani, powstawszy, zamanifesto. 
wali swe czucia Najwyższego 
Zwierzchnika Państwa, wznosząc na Jego 
cześć trzykrotny okrzyk. 

Zkolei wygłosił p. poseł Sokoł sprawo- 
zdanie, w którem w sposób nadzwyczaj 
Ścisły, rzeczowy | wyczermujacy zobrazo- 
wał całokształt pracy, jakiej dokonał Seim 
Rząd w ostatnimi okresie czasu w celu 
zabezpieczenia Państwu bezpieczeństwa, 
potegi oraz w celu doprowadzenia do zwy- 


skiego istnieja narazie dwa Związki kj | 
gowc, w Stanisławowie iv Kołomyji, co 
prawdopodobnie też w przyszłości ulerme 
zmianie, 

Województwo lwowskie prócz Sekcji 
Wschodniej Zarządu Głównego. urzędują- 
cej stałe we Lwowie posładało dotychczas 
dwa Związki Okręgowe we Lwowie i 
Przemyślu. Stan ten zwłaszcza, ieśli cho- 
dzi o Zwiazek lwowski stwarzał wiele me- 
dogodności, utrzymując dwutorowość, czę- 
sto tylko opóźmalacą załatwienie spraw, 


! a nadto obciąłał finansowo Towarzystwo 


nadmiernie w porównaniu z osiaganemi re. 
zultatami pracy. 


To też od lat szeregu sprawą zniesienia 
Związków Okręgowych we Lwowie I Prze 
myślu byłą rozważana w Zarządzie Głów- 
nym, podobnie jak w ciągu lat szeregu 
zmoszono Związki takie w Samborze, Ja- 
rosławiu, Stryju, Złoczowłe it. p. 

Gdy jednak w ostatnich miesiącach oba 
Związki Okręgowe stały się terenem roz. 
grywek politycznych, a przy wyborach 
wysunięto do Zarządu  lmdzi w pracy 
oświatowej zupełnie mieżnanych, a usunię- 
to szereg bardzo poważnych i od łat sze- 
regn zasłużonych w praczok Towarzystwa. 
a nawet mie cofnięto się przed „usmię. 
ciem“ członków honorowych Towarzy- 
stwa, Sprawę zwinięda tych Związków 
uznano za dojrzałą do decvzii, przyczem 
na 36 członków Zarządu Głównego zale- 
dwie pięciu głosowało przeciw zwinięciu. 

Pozatem musiał też nij” Główny roz. 
patrzeć sprawę Koła Borelowskiógo 
we Lwówie. Na n EE d era enn te- 
go Koła w dniu 12 marca b. r. powzięto 


Jeszcze 
jeden gasnący dzień, jeszcze jedna moc 


zarkiem gości w Tonmhi. 


na falującem łonie Wisły. jeszcze ie- 
den szary świt i jeden pronwenny, mie- 
bieski poranek — i wita nas Tczew, o- 
statni port rzeczny na Wiśle, Czystc, 
miłe miasteczko o wąskich ulłczkach i 
domach w stylu gdańskim. 


Koryto Wisły, nięte w regulacyjny 
rygor. zacieśnia się. brzegi zbliżają się 
ku sobie. Trudno uwierzyć, że płymie- 
my ku ujściu tej sainej rzeki, która tak 
swobodnie rozlewa Sic wszerz pod 
Warszawą, Płockiem, Torimiem. Bia- 
ły słup graniczny na brzegu przypomi- 
ma nam, że zbliża się kres drogi. Już 
muska mas chłodny. rzeźwy wiatr od 
morza. Jesteśmy na terytorjum wolne- 
go Miasta Gdańska, Statki nasze jeden 
ro drugin wtłaczają ste w wąską Le- 
niwkę. Nikt nas tu nie czeka, nikt ne 
wita. Strażnicy pogranicza groźnem 
wołaniein ostrzegaja nas zdaleka, że 
nie wolno fotografować i pakują się 
wkońcu na nasz statek, 


Po brzegach kanału wtulone w kwi- 
tnące ogrody domeczki rybackie uśmie 
chaja sie pogodą życia rodzinnego. któ 
rej nastrój psuje pojawiające się co 
krok  iasno-zielone czako policjanta 
EO i wiszące zesto na każdei 


zagrodzie chorągwie z hitlerowska 


5 
| clęskiego zakończenia walki z przesłłeniem 
, gospodarczem. 

Przemówienie p. posła, wysłuchali ze- 
brani ze skupieniem i uwagą, nagradzając: 
powczający referat p. posla rzęsistemi 
oklaskami. 


| 
| 


Po skończonej dyskusji i wyrażeniu ser. 
decznego podziękowania p. posłowi zą jego 
trud, uchwalono jednomyślnie następującą 
rezolucję: 

„Mieszkańcy m. Doliny. zebrani na wie- 
cu sprawozdawczym p. posła K. Sokola 
w dniu I czerwca w Dolinie — 

1) przyjmują z uznaniem do wiadomości 
sprawozdanie poselskie p. posła Sokola: 

2) przesyłają wyrazy naiwyższego hołdu 

i czci nowowybranemu Zwierzchnikow: 
Państwa. Nałdostołnieiszemu Panu Prezy- 
dentowi Rzeczypospolirei Polskiej, profe- 
sorowi fgnacemu Mościckicmu ma początku 
drugiego s'edmiolecia sprawowani ! 
Zwierzchniej Władzy w Państwie oraz mai- 
serdeczińejsze życzenia Świetlanej przy- 
szłości dla Rzeczywospolitcj Polskiej a dłu- 
kiego i szczęśliwego Życia dla Jei Naiwvż- 
szego Zwiorzchnika; 

3) wyrażają pełne zaufanie i uznanie zit- 
równo Klubowi Parlamentarnemu B. B. W. 
R. i jego zasłużonemu prezesowi pułk. Wa 
leremu Sławkowi. iakoteż Rządowi premic- 
ta Janusza Jędrzejowicza za ich niestru- 
dzoną i skuteczną pracę, zmierzającą u» 
wyprowadzenia Polski na jasny horyzont 
bezpieczeństwa, potęgi i lepszej doli Jei 
obywateli wszystkich klas i stanów, ^ 
szczególnie robotników i rolników, upada- 
jacych pod brzemieniem przesilenia gospo- 
darczego; 

4) przesyłają wyrazy hołdu i czci ducho- 
wemu Wodzowi Polski Marszałkowi Jó- 
zefowi Piłsudskiemu". 


Obrady Zarządu Głównego T. S. L. 


na wniosek członką Koła p. Adama Gawli- 
|-towskiezo uchwałę, żadajacą ustąpienia 
wiceprezesa Towarzystwa p. posłanki Ma- 
tii Jaworskiej z Zarządu Qłównego TSL. 
oraz wykluczenia jej z Towarzystwa. 
Uchwałą ta dążaca do poniżenia w opinii 
publicznej Wiceprezesa Twa i nie spotyka- 
na nawet w bardzo zaciekłej walce agre- 
svwność wobec nieobecnej I nie mogacci 
się bronić, a poważny dorobek pracy SDo- 
łecznej mającej za sobą osoby, była nie- 
tylko wybitnem działaniem na szkodę To- 
warzystwą, ale także poważnem narusze- 
niem statutu T. S. L. Wobec tego Zarząd 
Główny, uchwalił: unieważnienie uchwały 
powziętej ma Walnem Zgromadzeniu Koł: 
T.S L. im. Borelowskiecgo we Lwowie 
w dn'u 12 marca b. r., żądaijącej ustąpienia 
wiceprczesa Towarzystwa p. Marii Jawor- 
skiej rozwiązanie Zarządu Koła wybrane- 
go na Walnem Zgromadzeniu w dniu 12 
marca b. r.. poczen; Zarząd Główny zarzą- 
dzi zwołanie Nadzwyczajnego Walnego 
Zgromadzenia dla dokonania wyborów. 
wykluczenie p. Adama  Gawlikowskiegu 
z pośród członków Koła im. Borelowskie- 
go we Lwowie, co jednak nie jest wyklu- 
czeniem z całego Twa. 

Uważając T. SoL. za instytucię, która 
na tćrcnie naszych ziem ma bardzo puważ- 
ne do spełnienia zadanie, znaczenia pań- 
stwowego i narodowego. uważamy po- 
wzięte przez Zarząd Główny decvzię za 
rzeczowo słuszue, i zmierzające do podnic- 
sienia sprawności całej orzganiazcii w jc! 
właściwej pracy nad podniesieniem kultury 
i oświaty całci mpolskici ludności, bez 
wzf£iędu ną dzielące ia różnice stanowe. 
społeczne. czy polituwczne, o 


czarną Swastyka w białem kolie na 
czerwonem polu.  Czujność policii 
wzmaga zapewne obserwowany tu ba- 
cznie przejazd statków polskich z dele 
«acią tak niebezpieczną, jak Liga Mor 
ska i Kolonialna — dekoracja domów 
wiąże się z diem wyborów w Gdań- 
sku. Na połnei drodze Śpiewa gruba 
maszerujących ma wycieczkę chłona- 
ków. Zdaje się, że to „Deutschland iiver 
alles"... Polskiemu uchu niemiło. ule 
dobrze śpiewają ci mał, hitlerowew. 
Rozjaśnia nieco chmurne wrażenie v“ 
zyty w. Gdańsku gromkie „Czołem'*” 
rzucone nam z kaliaków przez grono 
polskich wioślarzy i wioślarek. oraz wi 
dok ślicznego statku „Warszawa“, siv- 
jącego Pośród lasu portowych żóraw*. 


Wędrówka Wisłą skończona — żc- 
snajcie „Halko“, „Bałtyku, i „Frar.- 
cio”. gdyż zagarniała nas ciężkie. mor- 
skiej fali bardziej cporne statki „Wan 
da“ į Jadwiga“ „Bałtyk ma kolor świe 
żo rozkwitłego bławatu, Ucieka coraz 
dalej Gdańsk, ucieka brzeg z wązut 
kim paskiem białej plaży i niebieska- 
wą limją lasów. Na prawa tylko niebo 
i morze —ma lewo we kontur co- 
raz wyraźniejszy į bliższy: Gdynia — 
cel naszej podróży, E i przedmiot 


obrad zjazdu, rozważającego Sprawy 


morza, Gdynia — najmiodsze dziecko 
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I zadmiązi czeć 


Fea Ias 


Wiadomości bieżące | O działalności i celach T. 0. M. 


W dniu 11 b. m. zaczyna sie Tydzień | nych około 400 dzieci. T. O. M. pracuje 


Piątek 


Felicjana 
Jutro: Małgorzaty 


Wschód słońca 3.16 
Zachód słońca 19'54 


czerwca 
1933 


TEATR WIELKI. 


Piatek 9 VI godz. 7.30 „Kapitan z Kō- 
penick". Występ Stefana Jaracza. 

Sobota 10 V! godz. 7.30 „Kapitan z Kó- 
penick*'. Występ Stefana Jaracza. 


TEATR ROZMAITOŚCI. 
Piątek 9 VI godz. 7.30 „Nieuchwytny“. 


COLOSSEUM. 

Film „Pokonani zwycięzcy“. Rewia: 
„Coś w trawie piszczy”. 
KINOTEATRY. 


ADRIA: „C. k. feldmarszatek'. 
APOLLO: „Biała odaliska” (z Jose 
Mojica) i „Biała trucizna”. 


ATLANTIC: „Ziemia niczyja”. 
CASINO: 
Jean Harlow, 
CHIMERA: „Szatan zazdrości". 
GRAŻYNA: „Głos pustyni“ oraz 
„Atrakcja na rowerach“. 
KOPERNIK: „Wyspa 
dusz“ (Dr, Moreau). 
MARYSIEŃKA: „Wyspa  zatraco- 


nych dusz* (Dr. Moreau). 

MIRAŻ: „Congorilła*, 

MUZA: „Pogromcy przestworzy". 

PALACE: „Ekstaza“. 

PAN: „Człowiek. którego zabiłem” 
i „Sekretarka osobista“. 

PASAŹ: „Ken Mainard jako kow- 
boj z Arizony. 


RAJ: „Serce na ulicy" Nora Ney i 
Sawan. 

STYLOWY: „Debe“ z Anny Ondra 
oraz rewia „kiedy dziewczynki idą 
spać“, 

ŚWIT: Lawrance Tibet „Pieśniarz 
gór". 

UCIECHA: „Błędie ognie“ oraz rę- 
wia. 


— (| — 


— Teatr Wielki. Ostatnie przedstawienia 
„Kapitana z Köpenick". Zbliżają się Już 
ostatnie przedstawienia sztuki Zuckmayera 
pt. „Kapitan z Köpenick. z gościnnym wy- 
stepen Stefana Jaracza, który kreuje tytu- 
łową rolę szewca Voigta. Sztuka ta, opar- 
ta na autentycznem. glośnem swego Czasn 
w całym świecie zdarzeniu zdobyła sobie 
w naszem mieścic niczwykły sukces. tak 


| zaniedbane. 
| 


zatraconych | Lwowie przy ul, Żółkiewskiej 157, 


Towarzystwa Opick? nad Młodzicżą. 
W ciagu tego tygodnia T. O, M. od lat 
15 rokrocznie apcluje do Społeczeń- 
stwa o groszowe datki na chleb i odzie 
nie dla bezdomnych. opuszczonych 
dzieci, któremi się opiekuje. 
sach i Ochronkach T. O. M. wychowu- 
ie się sieroty opuszczone. porziicone, 
T., O. M. innego majatku, 
prócz ofiarnych datków Małopolskiego 
Społeczeństwa, nie pos ada. 

Dochody T. O. M. coraz bardziej 
szczupieją. bo szczuplcją dochody Spo- 
łeczeństwa, aie z drugiej strony z tego 
ubożejącego społeczeństwa coraz wię- 
cej rąk wyciąga się do T. O. M., coraz 
więcej głodnych dzieci czeka nakar- 
mienia. 

Poza doraźnemi pomocami T. O. M. 
ma na utrzymaniu stałem i wychowa- 
niu 148 dziecj w roku bieżącym, a to 
w przedszkolu T. O. M, we Lwowie 
12 dzieci, w bursie meskiej T. O. M. 
we Lwowie 36 dzieci, w ochronce dla 
chłopców w Zaleszczykach 25 dzieci, 
w ochromce dla chłopców w Droho- 


„Żona z drugiej reki" Z | byczu 23 dzieci, w ochronce dla dziew 


cząt w Bolechowie 20 dzieci, w zakła- 
dzie wychowawozym dla dziewcząt w 
Bolechowie 32 dzieci. 

Prowadzi Poradnię dla matek we 
w 


iest zarejestrowa- 


której miesięcznie 


W Bur- ; 


f 
| 


z wszystk emi organizaciani. opieku- 
jacemi się dola dziecka na naszym te- 
renie. 

Formy dzialania T. O. M. w okresie 
15 lat iego istnienia Są najrozmaitsze. 
Poza wyniemiouetmi zakładami prowa 
dzi T. O. M. t. zw. przystanie dla dzie 
ci. ognisko pogotowia opiekuńczego 
dla dzieci bezdomnych i schronisko 
T. O. M. dla repatriantów z Rosji, któ- 
re to dzieci. zdziczałe į zbolszewizo- 
wane, dużo wymagały nakładu, nim 
stały się normalnemi i mogły pójść do 
szkół publicznych. 

Niezależnie od tego urządza T. O. M. 
kolonje wakacyjne i lecznicze w Bole- 
chowie i Zaleszczykach, bądź też cho- 
re dzieci wysvła do Rymanowa. Nie 
mogąc w swoich zakładach pomieścić 
wszystkich potrzebujących opieki, 1- 
mieszcza je bądź w innych zakładach, 
bądź oddaje osobom prywatnym na 
wychowanie, ponosząc koszty. 

Nie wielu też wie. że i wysiłkami 
T. O. M. został odbudowany i urucho- 
iniony zakład poprawczy w Przedziel- 
nicy k. Przemyśla dla 240 chłopców, 
którv wspaniałe się rozwija. 

Oto cyfry. które mówia o działalno- 
ści T. O. M.. zajmującego się dziećmi 
ulicy i suteryn. Niechai więc w Tygo- 
dniu T. O. M. padnie grosz ofiarny do 
puszek. 


— Teatr Rozmaitości. Nieustaniem powo 
dzeniem ciesząca się sztuka Edgara Walla- 
ce'a p. t. „Nieuchwytny“. grana będzie w 
piątek. w niedzielę i w dnie następne w 
Teatrze Rozmaitości. Słvnny mistrz powie- 
ści sensacyjnych dal sztukę trzymająca wi 
dza w nieustasneni napięciu, zaciekawiając 
niespodziewanym biegiem akcji i dając 
widowm 2 godziny świetnej zabawy i od- 
poczynku. Grają pp. Machalski, Krzemień- 
ski. Składanek, Wasilewski. Żurowski. 
Chodecki, Krasnowiccki Stępowski, Życz- 
kowska, Łozińska, Ulrich i inni. 
Pożegnalne przedstawienie wodewilu 
H. Zbierzchowskicge p. t. „Porwana narze 
czona czyli iak się Śmicie i płacze Lwów". 

W niedziełę, dnia 11 bm. o godz. 330 od 
będzie się ostatnie w bieżącym sezonie 
przedstawienie świetnego wodewiłu Iwo- 
wskiego H. Zbierzchowskiego p. t. „Porwa 
WA narzeczona, lmteresujaca akcia, humor 
spleciony z sentymentem, przedstawiają ty 
py lwowskie, piosenki i tańce. wszystko 
to składą się na czarująca całość. Wspania 
ła inscenizacja J. Warneckiego, Dekoracje 
O. Rexa. Muzyka R. Palestra. Tańce ukła 
du W. Zwilińskiego. 

FAM biletów najniższe od 45 gr. do 3'50 
zł. 

Bilety do nabycia w kasach 


Teatrów 


dzięki interesującemu lematowi. jak i kon | Miejskich i w kasie biury Abo. Rutowskie- 


certowej grze stefana Jaracza na czele. 
świetnie zgranego zespołu. S5chodzi o:a już 
niezadługo z afisza. Z powodu konieczne- 
go powrotu Stefana Jaraczą do Warszawy 
na premierę sztuki w Teatrze Ateneum. w 
którci gra jedną z czołowych ról. 

Najbliższą premjerą Teatru Wielkiego bę 
dzie sztuka Geraldicgo p. t, „Robert i 
Marianna”. 


Ete  najświeższy doxil- 
ment jei mocy i żywotności, 

Kiedy już przebrzmiaiy powitalne 
okrzyki į pieśni w Przystani, kiedy dłu 
gie obrady delegatów Ligi Morskici 
zamkniete w sali „Polskiej kiwiery" 


Rzeczy posi 


szeregiem ważkich rezolucyj, roz- 
picrzchło się podróżne koło : każdy 


va własną rękę, według osobistej kon 
binacji i fantazji cieszy się morzem i 
Gdynią. 

Nie przypomina cna żadnego ze mia 
uych miast, które łączą w sobie pa 
tynę wieków z pokostemm mowocze- 
smości. Gdynia ma dużo miejsca i du- 
ż0 czasu przed Sobą, ne musi mc 
zinieniać, zakrywać, przerab'ać. Wszy.. 
stko, co w nei jest, liczy się dopiero 
wd wczoraj, od dzisiai nawet i staje 
się odrazu takie, jake powinno być. 
Bo gdyńsk:e wczoraj — to chyba ta 
wmszała chatynka pod strzecha, stoe 
jąca sabie icszcze przes zapornmienie 
przy iednej z głównych mic w sa- 
siedztwie pięciupięttow „go gmachu. 
irocho Se amiy tmi. tes iesgkze wig- 
cej się dziwuie temu wszystkiemu, tu 
się w Gdyni od kilku 'at dziecie, a mo 
że się i b i, Że dvi jej są inż policzone. 
Wygląda sak  baboiawanaliabetka 
"iusteczce na „głowie. -witaiaca -wiu 


| 
| 
| 


boje 


go 2, tel. 2656. 
— (Colosseum. Woczorajsza premiera w 
„Colosseum* spotkała się niecodziennym 


aplauzeni publiczności. Niebywaly nastrój 
humoru panował niepodzielnie na widowni. 
Każdy numer był nagradzany silnemi okla- 
skami a wykonawcy zmuszeni byli do bi- 
sowań. Na ekranie Eo Paramountu” 
p. t.: „Pokonani zwyciesey“ 


«zkę, która świeżo otrzymała dyplom 


doktorski, 

Ale młodej. świetnej Gdyni dziwnie 
się nietylko stara strzecha kasznbska. 
Każdy, kto widzial te niasto przed 
siedmiu, a choćby przed pięciu laty, 
czyli wtedy, kiedy jeszcze miastem 
nic było, a dziś obiechał motorówką 
wszystkie nabrzeża nowego portu, 
kto próbował policzyć stojące w tm 
okręńy-koiosy, przybyłe z różnych 
krajów świata, przyjrzał się niezliczo= 
uym dźwigom. jak kłaniają się ım ttu- 


giemi szyjami i wynoszą z nicl lub 
ładują na me wory cukru, wózki wę- 
gla. paki tytomu. papieru, skór. owc- 


ców, kto obejrzał znakomitą celnod- 
nię lub luszczarnię ryżu i usłyszał 0 
tem, co jeszcze ma wybrzeżu się budu- 
-— musi przyznać, że Udynia iCSt 
potęgą, o jakiej nam się asi śniło w 
chwili, gdyśmy ten mały i surewy o- 
krawek bałtyckich piasków uzyskali. 


| Zawinał właśnie do bortu statek 
pasażerski „Polonja“ Z pokładu wy- 

i sypał się ròi marynarzy i śpieszy du 

! miasta, szukając uroków 'ądowej prze 
chadzki. zakawy. flirtu. W kawiaren- 

| ce na molo zawcdzi jakiś tenor przez 
ełośguk radiowy teskne tango. 


| mieć bedziemy 


Niebywały sukces Teatru mechanicz- 
nych artystów. Poniedzialkowa premjera 
rewji mechanicznych artystów zgromadziła 
tłumnie w pawilonie 13 ma pl. Targów 
Wschodnich elitę publiczności. która z en- 
tuziazmeim przyjęła to niecodziennc i nie- 
zwykle sensacyjne widowisko.  Hucznemi 
oklaskami nagradzaao wszystko: wspania- 
łych artystów, doskonałe teksty, przepię- 
kne i pomysłowe dekoracje a wreszcie 
melodyjną muzykę. Przedstawienia Teatru 
mechanicznych artystów odbywają się co- 
dziennie o godzinie 8 wiecz. w pawilonie 
13 na pl. Targów Wschodxich (naprzeciw 
pawilonu Centralnego]. 


marna eeey 


Polskie Towarzystwo  Filologiczne 
(Koło Lwowskie) zaprasza ną posiedzenie 
takowe, które odbędzic się w piątek. dnia 
9 czerwca b. r. © godzinie lś-ci, w3 sal 
na I. p. w Uniwersytecie, przy ul. Mar- 
szałkowskici I. Porządek obrad: prof. dr. 
Władysław Chodaczek: Przyczynki inter- 
pretacyjaic do Metamorfoz  Apulejusza. 
Prof. dr. Jakób Willer: Wzmianki o kon- 
tuszu, o pisarzy greckich. Prof. dr. Broni- 
sław Nadolski: Łaciński renesans za Zy- 
gmuntą Starego i jego znaczenie dla lite- 
ratury polskiej. Komunikaty naukowe 


— Walne zgromadzenie patronatu, towa- 
rzystwą Opieki nad więźniami i ich rodzi- 
rami we Lwowie odbędzie się 20 czerw- 
ca b. r. o godzinie 1730 w Sadzie Okrc- 
sowym karnym we Lwowie przy ul. Ba 
torego 3. Porządek dzienny: Odczytanie 
protokołu poprzedniego W. Z. Spbrawozda- 
nie zarządu. Sprawozdanie komisji rewi- 
zvinej. Wybory do wiadz stowarzyszenia. 


Molo rybackie i pasażerskic jest nie- 


drewnianc, Wkrótce 
lepsze, betonowe. Na- 
zwane będzie „nadbrzeżem Prezyden- 
tat. Już założono w nmwmzil pierwsze 
kesoy, które skimowić będa icgo fun- 
dament. 

Od przystani odbijają po jednej mo- 
torówki, czółna, żaglówki. Jedna z 
tuch wraca zdyszama. wioząc dwie wy 
darte morzi, ociekaiące woda ofiary 
smutny epilog romantycznej wyciecz= 
ki maleńkim kajakiem, który ciągnie 
za sobą na linie łódź ratownicza, jak 
oderwane, watłe skrzydełko cliraba- 
szcza. 

Pociemajało niebo, nojaśniało 
rze. Na wodzie wscliodzą tysiączne 
światła, jak wieczorne gwiazdy. Na 
północy inruga okiem morskiej latarni 
Hel — dokoła błyszczy orgią blasków 
Gdynia — na wschodzie bieli się mie- 
czna droga świateł xdańskich. Zapada 
krótka, letnia moc — biała noc pomoi- 
ska. Gdynia staje w ozdobie iiowych 
wdzięków, jak młoda, pracowita ko- 
bieta, która po dniu trudu wdzicwa 
strój balowy. W dzień zdobywa uzua- 
ue — wieczorem czaru... 


zbyt wielkie j 


mMM- 


Dawne malowidła ścienne 
w fa.edrze orm:ańskiej. 


Na posiedzeniu Sekcji Historii Sztuki 
Towarzystwa Naukowego we Lwow e 
w dniu 1 czerwca b. r. przedstawił 
dr. Tadeusz Mańkowski pracę „O daw 
nych inalowidiach ściennych Katedry 
ormańskiei we Lwowic* 

Stwierdziwszy na podstawie wzmiia 
nek archiwalmych, że całe wnetrze ka- 
tedry musało być niegdyś pokryte 
malowidłami ściennemi. omówił refe- 
rent jedyne zachowawie z nich we 
wnęce okiennej prawej nawy bocznej 
katedry. Wobec sprzecznych opinij co 
do użytej w nich techniki, stwierdził 
referent na podstawie ekspertyzy proi. 
Matusiaka. że sa to malowidła tempe- 
rowe, czas ich powstana zaś określił 
na drugą Ćwierć XVI wieku. 

Porównanie tych malowideł ścien- 
nych z zabytkami ormiańskicgo malar- 
stwa miniaturowego wiedzie do stwier 
dzenia ich charakteru W 
ręki ormiańskiego artysty w nich. jak 
kolwiek równocześnie podn eść RAE. 
ży. że ormiańskie malarstwo religijne 
znajdowało sę podówczas iuż pod sil- 
nym wpływem malarstwa  bizantyń- 
skiego, Dr. Mańkowski podkreślił przy 
tem ciekawy szczegół, że na ziem ach 
polskich wśród ormiańskich emigran- 
tów istmiał czas długi Żywy ruch ar- 
iystyczny, oparty na dawnych z Ar- 
menji rrzyniesionych tradycjach Wska 
zuje na to między innymi fakt, że w r. 
1518 w Kam eńcu Podolskim powstała 
kopia dawnego rękopisu. w którym za 
warto „rady dla malarza“, a którym 
posługiwali sie działający w Polsce 
ormiańscy artyści. 

Wobec nieznacznej ilości zachowa- 
nych zabytków ormiańskiego dawnego 
malarstwa ściennego. malowidła Ka- 
tedry Iwowskej mają też wyjatkowe 
znaczenie i gdzie są szczególnego pod- 
kreślenia. 


Nowy teatr w Warszawie. 


W uhiegly czwartek wieczorem etd 
bylo się inauguracyjne przedsiewicnie 
w powem Studio teatralnem im. Ste- 
fana Żeroniskiego na Zoliborzu przy 
ul. Suzna, Studio zorganizowane przeż 
p. Irenę Soiską przy pomocy I<wat». 
Przyjaciół Żoliborza mieści się w sal 
tcatralncj, wybudowanej przez Wa. 
szawską Spółdzielnię Mieszkaniowa. 
wedle planów architektów B. Zborów 
skicyo 1 SZ. Syrkusa. 

Uroczystości otwarcia nowego ien- 
tru dokonał prezes Tow. Przyijacić! 
Żoliborza p. dyrektor Jan St zelecii. 
Imieniem gospodarza iokalu z. j, War 
szawskiej Spółdzielni  Mieszkawiowci 
przemawiał ma uneczystośc: p. lendor 
Treplitz, 

Na „natguracyjnem przedstawiosn:: 
byli obecni: p. Minister gen. Hubiti . 
prezydant miasta inż. Słomiński | sze. 
reg «sohistości ze świata towarzyskie 
go stolicy. Grany by! reportaż amc- 
rykański p. t.: „Boston“ — w tłumau- 
czemu ji przeróbce Jerzego Kosow 
skiego. 

Tak przedstawienie, jak ; sam iakt 
powstania nowej placówki artystycz- 
nej na Żoliborzu przyjęte zostały prze» 
zchranych bardzo serdecznie, 


binja okrętowa z Gdyni do Leith, 


Donosza nam z Gdyni: 

Powstała tu nowa Enja okretowa, 
która połączy port gdyński z portem 
Leith w Szkocji. Statki będa ZE 
ly raz na tydzień. 


Nowa linia uruchomiona będzie 
przez angielskie towarzystwo okręto- 
we „Currie“, reprezentowane w Gdy- 


mi przez agencie okretowa F. G. Rein- 
hold. 

Bezrośrednia komunikacia ze Seko- 
cią ma doniosłe znaczenie dla irm 
iajozarskich. 


— Z Polskiego Białego Krzyża oC 
nam, że doroczne Okręgowe Walne 
kr delegatów kól mieisoowych. peb 

i członkiń Polskiego Białego 


Krzyża odbędzie się we Lwowie. w Środę, 
dnia 14 czerwca b. r., o godzinie 6-tej wic- 
czoreim, w świetlicy Pocztowego P. W. 
W. F. w gmachu Głównej Poczty przy ul. 
Słowackiego 1/, p. 

— Dzień pieśni żolnierskieł w Przemyślu. 
W dniu Il czerwca b. r. odbędzie się w 
Przemyślu staraniem  Komendv Miasta, 
przy udziale 8 chórów żołnierskich i or- 
kiest wojskowych „Dzień pieśni żołnier- 
skiej”. Obchód ten ma wykazać abccnv 
paziom kuhuralny, moralny i cywilizacyj- 
dy żołnierzy sl. czynnej, jak też obecne 
wychowanie żołnierzy w armii narodowej 
pod wzgledem kulturalnym, zwrócenie 
przytem uwagi szerokiego ogółu na kult 
pricśn. żołnierskie Obciwod jest przygoto- 
wany przy bardzo dużym i żmudnym na- 
kładzie pracy w czasie pozasłużbowym 
wielu żołnierzy. W ciagu obchodu zapro- 
dukuje się przeszło 400  Śpiewaków-żoł- 
nicrzy i okolo 120 muzyków wojskowych. 

—. Zarząd Stowarzyszenia Weteranów b. 
armii polskiej we Francji placówka we 
Lwowie, pl. Mariacki 4 II. p. (Hotel Euro- 
pelski), wzywa wszystkich weteranów. 
którzy brali udział w pracach lub wałkach 
o niepodległość Polski przed 11 listopada 
1918 r. ażeby zgłosili swoje dokładne 
miejsca zameszkania do Stowarzyszenia, 
celem przedstawienia do odznaczenia Krzy 
żem względnie Medalem Niepodległości. 
Do zgłoszenia dołączyć znaczki pocztowe 
za 20 gr. na druki I porta. 

——J—— 


—. 


— Wybory nowego rektora na Pofl- 
technice w sobotę, Wybory nowego 
rektora Politechniki po n.ezatwierdze- 
niu wyboru prof. Łomnickiego. odbę- 
dą się — jak się dowiaduje Agencja 
Wschód — w sobotę 10 b. m. w godzi- 
nach wieczornych. 

— Na cele dożywiania okolic rodgór 
skich. P. Wojewoda lwowski Belina- 
Prażmowski przydzielł na cele doży- 
wiamia najuboższej ludności okolic pod 
górskich powiatu sanockiego — 2 wa- 
gomy mąki, której rozdział przeprowa- 
dziło starostwo w Sanoku. Tę pomoc 
rządu w okresie przednowku. przyjęła 
ludność z wdzięcznością, 

—_ Posiedzenie naukowe Sekcii Dy- 
daktycznej Oddziału Polskiego Towa- 
rzystwa Historycznego We Lwowie 
odbędzie sie w piatek dnia 9 czerwca 
b. r. o godz. 19 (7) w sali Seminarjum 
Historji U. J. K. ul. Mickiewicza 5a, 
IM. p. Na porządku dziermym: Dysku- 
sja nad programem nauczania historii 
w gimnazjum i jego realizacją W Pprzy- 
szłym roku szkolmym, 

— Już się ukazat 5-ty numer „Zry- 
wu poświęconego sprawom maiurzy= 
sty. Obok cennego informatora O stu- 
diach wyższych w caiej Polsce, zawie 
ra szereg artykułów na temat aktual- 
nych dla młodzieży zagadnień. Cena 
10 gr. Żądać wszędzie. p 

—- Podatek inwestycyiny. Minister- 
stwo Spraw Wewnętrznych gatwier- 
dziło uchwałę Rady miejskiej w spra- 
wie poboru podatku inwestycyjnego w 
roku budżetowym 1933/34 na rzecz 
gminy m. Lwowa. Podatek ma przy- 
nieść łączną kwotę 800 tysięcv złotych 
na rekonstrukcie i remont jezdni i chod 
ników. a bedzie pobierany w obrębie 
wielkiego Lwowa w formie dodatku 
do podatków w mastępułącej wysoko- 
Ści: 

1) 35% dodatku gminnego do podat- 
ku gruntowego (bez podwyżki przewi- 
dzianej w ust. 2. art. 14 ust, z 15. VI. 
1933 bez 10% dodatku na rzecz samo- 
rządu wojewódzkiego). 2) 35% kwo- 
tv przypadającej na rzecz m. Lwowa 
tytułem 75% wzgl. 30% dodatku ko- 
munaliego do państwowego rodatku 
od nieruchomości. O wymiarze poda- 
tku inwestycyjnego zawiadamia sie 
płatmika nakazem płatniczym. Statut 
tego podatku ma moc obowiązującą od 
1 kwiem'a 1933 r. 

— Zrzeszenie dyrektorów  Sanato- 
riów przeciwgruźliczych, W ubiegłym 
tygodniu odbył się Zjazd Zrzeszenia 
Dyrektorów Sanatoriów Przeciwzruźł! 
czych o charakterze społecznym W 
sanatorium Wojewódzkiem w Smuka- 
le pod Bydgcszcza. Na zjazd zjechałc 
się kilkunastu dyrektorów z całej Pol- 
ski. Byli obecni również pnzedstawi- 
ciele Wecjewództwa i Kas Chorych. W 
części naukowej wygłosił wykład dr. 
Hugo Karwowski z Zakopanego i dr. 
Meysner ze Smukały, który gościnnie 
podeimował licznych gości, Po śmien- 
ci $. p. dra Jakubowskiego preze- 
sem Zrzeszenia został wybrany dr. 


Zdzisław Szeczepański, dyrekłor Sa. 


Nr. z dnia 10 czerwca 1935. 
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Z pobytu kapitana Skarżyńskiego w Brazylii. 


Bankiet na cześć znakomitego lotnika w Związku Żydów Polskich. 


Korespondent P. A. T. w Rio de 
Janeiro nadesłał listownie szczegóły, 
dotyczące pobytu kpt. Skarżyńskiego 
wi stolicy, Brazylji Bohaterski lotnik 
spotkał SIę z entuziastycznem przyłę- 
ciem zarówno ze strony oficjalnych 
przedstawicień republiki południowo- 
amerykańskiej, jak i ze strony całego 
przedsiawicielstwa brazyliiskiego, ko- 
lonii polskiej i żydowskiej. 

Pos, Grabowski wydał na cześć lot- 
nika w.salonach poselstwa obiad, w 
którym wzięli udział przedstaw ciele 
oficjalnego Świata brazylijskiego, kor- 
pusu dyplomatycznego. oraz kół to- 
warzvskiich stołicy. Następnie podej- 
mował kpt. Skarżyńskiego śniadaniem 
Rotary Club. 

Związek Żydów polskich w Brazylii | 
wydał na cześć kpt. Skarżyńskiego u- 


roczystv bankiet, na którym prezes 
komitetu lokalnego Związku p. Izydor 
Baumfeld oraz członkowie kolonii ży- 
dowskiet Jakób Szpiro oraz p. Kazan 
wygłosili entuzjastyczne  przemówie- 
uia. W odpowiedzi zabrali głos kpt. 
Skarżyński, gen. Strzemiński i pos. 
Grabowski, Kpt. Skarżyński, dziękując 
za zgotowane mu przyjęcie, w sło- 
wach pełnych skromności i prostoty 
opowiedział przebieg Swego lotu z 
Afryki do brzegów Brazylii. 

Gen. Strzemiński. podkreślając swą 
radość z serdecznego nastroju. jaki pa 
muje w Związku Żydów, rozwinął 
przed siuchaczami znaczenie idei Ligi 
Morskiei i Kolonialnej, oraz podkreślił 
obowiązek czynnego popieramią wszel 
kiej akcji w kierunku wzmocnienia siły , 
Państwa Polskiego na morzu i w po- ' 


wie!rzu. Wkońcu poseł Rzeczypospo- 
litej dr. Tadeusz St. Grabowski w dłuż 
szem przemówieniu uwydatnił więzy 
tradycji, jakie łącza Żydów polskich z 
inacierzą. podkreślając przywiązanie i 
sentyment, jaki zawsze zachowują na- 
wet na dalekiej obczyźnie Żydzi pol- 
scy w stosunku do Polski. 

Zaznaczajac rolę gen. Strzemińskie- 
go, przybyłego z ramienia Ligi Mor- 
skiej i Kołonialnej, pos, Grabowski we 
zwał członków Związku Żydów pol- 
skich w Brazyli: do wzięcia czynnego 
udziału w pracach Świeżo zawiązane- 
go Towarzystwa Przyjaciół Ligi Mor- 
skiei i Kolonialnej w R'o de Janeiro. 

Po obiedzie odczytano depesze gra- 
tulacyjne, jakie madeszły do Związku 
Żydów z okazji rekordu kpt, Skarżyń- 
skiego. 


Do Warszawy — Torunia — Gdyni. 


W dniu wczorajszym wyruszyła ze 
Lwowa wycieczką miodzieży szkół 
średnich Kuratorium okręgu szkolnego 
lwowskiego w ilości 500 osób obojga 
płci. W wycieczce bierze udział mlo- 
dzież z Kołomyji, Stanisławowa, Tar- 
nopoia, Stryja, Jaworowa, Przewor- 
ska, Przemyśla, Jarosławia, Samoora 
i Lwowa. Ilościowo prym wiedzie 
Szkoła Handiowa ze Lwowa w iiości 
80 osób, Stryj zakłady męskie 1 żeń- 


skie, Benedyktynki z Przemyśla, za- 
ikłady Strzałkowskiej. gimn. l, III 
i XI ze Lwowa i w. i. Wycieczka opie 


kuje się 30 sił nauczycieiskich — sió- 
wne kierownictwo į crganizacia S20- 
czywa w rękach prof Wacka, 

Władze kolejowe b. życzliwie odnio 
siy się do tej wyc'eczki, dostarczyły 
siecjalnych wozów gu.ranowskca i 
starały się o wygodę dla młodzieży 
pozałwowskiej, która ze wszcch Stron 
Ściągała do Lwowa jako do punitu 
zbornegio. 

Młodzież kołomyjska przybyła już 
© godz. 10 rano pod przewodnictwem 
dr. Bobina, Szmucka i Czeredarczuka 
a po zwiedzeniu Wysokiego Zamku 


m RZ Z OTOZ 


i Lwowa udała się na Targi Wschod 
mie, gdzie spędziła czas aż do odjazdu 
pociągu. Również i młodzież stryjska 
— która przyjechała popołudniu 
zwiedziła Targi Wschodnie, 

Opiekę lekarską objął p. dr. Sten- 
zel — również ; dla młodzieży żeń- 
skiej zapewnione opiekę lekarską, 

Żywy ruch panował na dworcu sió- 
wirym już od godziny 6 wieczorem. 
Każdy zakład uważał za swóż «©bo- 
wiązek pioknie przystroić swój Wwa- 
mon, zielemiąj i chorągiewkami «raz 
odpowiedniemi napisami, 

Pełen gwaru i radości pociąg opu- 
Ścił dworzec lwowski o godz. 20.15 
wieczorem, by jeszcze zabrać po dro- 
dze młodzież przemyską, jarosław- 
ską i przeworska. Młodzież powiozła 
z sobą olbrzymi wieniec z herbami 
Lwowa, Tamopoła i Stanislawowa. 
by go złożyć ma grobie Nieznanego 
Żołnierza. 

Z Warszawy, Torunia i Gdyni pomie 
ścimty w następnych wumerąch fejieto- 
uy z tej wycieczki naszego współpra. 
cowmika prof. R. Wacka. 


Wielka rewia tańca artystycznego. 


Dzisiaj t.j. w piątek dnia 9 b. m. 
rozmocznie się w Warszawie całotygo- 
dniowe świeto tańca: I-y Międzynaro- 
dowy Konkurs Tańca Artystycznego 
i połączony z nim Wielki Festival Ta- 
neczny. Przez scenę Teatru Wielkiego 
przewiną się majwyibtniejsze sławy. 
taneczne zo wszystkich części Świata, 
razem około 120 osób. Popisy konkur- 
sowe będa się odbywały publicznie 
w godzinach 11—-14 į 16—18. Pozatem 
Są przewidziane trzy festivale, ną któ- 
rych ujrzymy polski taniec klasyczny, 
ludowy i nowoczesny. I-y Festival od- 
będzie się w dniu otwarcia konkursu 
t. i dnia 9 b. m. e godz, 8 wieczór. 
Wśród uczestników konkursu, zjeżdża 
jących masowo z zagranicy i całej Pol Í 
ski, reprezentowane są wszystkie bez 
wyjatku odmiany tańca solowego wła- 
cznie z mainowszemi rodzajami i rc- 
welacjami tanecznemi, jak taniec z 
kusyjny i bezmuzyczny. 


natoriwm m. st, Warszawy w Otwo- 
cku. Do zarządu weszli dyrektorzy: 
dr. Martyszewski z Otwocka, dyrektor 
Rechniowski z Rudki, dr. Węzrzy- 
nowski z Hotoska i dr. Staroniewicz z | 
Ludwikowa. ' 
— Wycieczka do Oleska } Podho- ; 
rzec, Sekcja wycieczkowa Komitetu : 
bywatelskiego Obchodu 250 rocznicy ` 
odsieczy 'wiedefńiskiej we Lwowie = | 
rządza w miedzielę 18 czerwca b.r. 
jednodniowa ; do Oleska i 


Miarą zainteresowania, jakie wzbu- 
dził konkurs zagranicą, jest fakt. że 
wiele osób przysłało już zamówienia 
na bilety, Zjeżdżają się także liczni 
impresarja zagraniczni. Na liście człon 
ków jury. obok najbardziej znanych 
w tej dziedzinie nązwisk polskich. są | 
tak głośne nazwiska jak: Matylda Krze | 
sińska. Laban, Bodenwieser. E, Dun- / 
can, Kratina, Zambelli, Lewitan į inni. 

Honorowy protektorat objęła mal- 
żonka Ministra Spraw Zagranicznych 
p. Józefowa Beckowa, a nagrody nfun- 
dowali: p. Prezydent Rzplitej zł. 3.000, 
p. Minister Spraw Zagr. zł. 2.000, p. 
Minister W, R. i O. P. zł. 1.500. p. Pre 
zydlemt m. st. Warszawy zł. 500, po- 
nadto przewidziane są medale złote i 
srebrne. dyplomy uzmania i listy po- 
chwalne. 

Na zakończenie konkursu odbędzie 
się występ laureatów. 

—(OJ— 


Podhorzec, W jubilenszowym roku Ja- 
na II. obowiązkiem każdego Polaka 
powinno się stać zwiedzenie miejsca, 
gdzie w dnu 17. VIN. 1629 ujrzał świa- 
tło dzienne wielki król Walory anty- 
styczne architektury. obu zamków i 
piękne ich położenie uczynią z tej Wy- 
cieczki mierwszorzędną atrakcję dla 
najszerszych sfer kulturalnej publiczno 
ści Lwowa, Szczegóły: będą Podane w 


najbliższych dniach, __ 


Strażakom lwowskiej straży 
pożarnej nie wolno się żenić. 


Wśród przepisów i wojskowej dys- 
cypliny w jakiej żyje i pracuje Lwo- 
wska straż pożarna — warto zanoto- 
wać, że w zasadzie strażakom łwo- 
wskim nie wolno się żenić. Dopuszczal 
na ilość żonatych strażaków wynosić 
może najwyżej 20 proc. a ponieważ 
Lwowska straż pożarna liczy 100 stra 
żaków, 80 z nich przebywać musi w 
bezżennym stanie, W obecnej chwili 
nawet kontyngent żonatych nie jest 
osiągniety. Przepisy takie podyktowa- 
ne są względami sprawności straży i 
dysponowania ludźmi o każdej godzi- 
nie. Trzeba bowiem wiedzieć, że stra- 
żakom dyżurnej obsługi nie wolno się 
rozbierać z ubrań na noc, co w konse- 
kwencji zapewnia niezwykłą szybkość 
wyjazdu. Strażacy dyżurujący umiesz- 
czeni są bezpośrednio w sąsiedztwie 
remiz, co jest nieuniknioną konieczno- 
ścią z tego względu, że pomiędzy sa- 
lami na piętrze a remizami jest pola- 
czenie tylko przez schody i korytarze 
dość wąskie i byłoby miemożliwe, aby 
w razie alarmu mogły one służyć dla 
przebiegającej odrazu większej liczby 
obsługi. 


(WSCHÓD). 


Zamordowanie księdza 
koło Rzeszowa, 


Rzeszów, 8 czerwca. (Tel. wł.) Wczo 
rajszej nocy we wsi Przybyłówce kolo 
Rzeszowa, dokonano potwornego mor 
du na osobie tamt. proboszcza rzym. 
kat. 71 letniego księdza Józefa Chmu- 
rowicza. O koło godziny 3 nad ranem 
usłyszano strzelaninę w budynku ple- 
banii. Był to napad bandytów, którzy 
włamali się na probostwo. Naprzód 


| weszli do kancelarji parafjalnej i tutaj 


z kasy zabrali znaczniejszą gotówkę. 
Po przeszukaniu wszystkich kryjówek 
weszli oni do sypialni proboszcza. 
Obudzony z głębokiego snu stukiem i 
blaskiem latarek ks. Chmurowicz wy- 
skoczył z łóżka. Wówczas bandyci za 
grozili mu bronią i zażądali wydania 
pieniędzy. Gdy proboszcz odmówił 
tłumacząc, że pieniądze złożone u mie- 
go są własnością parafian, bandyci 
zagrozili mu śmiercią. Wówczas ks. 
Chmurowicz wyjął z szuflady rewol- 
wer i strzelił do bandytów. W. odpoe 
wiedzi na to z ich strony posypał się 
na niego grad kul, Ugodzony trzema 
kulami w brzuch padł ks. Chmurowicz 
na ziemię, bandyci zaś tymczasem 
ucieki. Księdza przewieziona do Szpi- 
tala 'w Rzeszowie i natychmiast podda 
no operacji wyjęcią pocisków, które 
ugrzęzły w jelitach. Mimo usilnych za 
biegów. lekarskich ks, Cłumurowicz za 
raz po operacji umarł. Policja rzeszo- 
wska zaałarmowana tą potworną zbea 


LOS arrar tirpdo 


8 


Jeszcze oskarżony Motyka, 


W trzecim dniu rozprawy  przesłu- 
chiwano w dalszym ciagu osk. Moty- 
kẹ. przyczem zadawał szereg pytań 
prok, dr, Mostowski. Oskarżony prze- 
czy wszystkim pytaniom, konfrontują- 
cym jezo obecne zeznania z poprzed- 
memi. 

Prok.: Czy pam obiecywał kiedyś 
po kwietniu 1932 policji Swoje usługi? 

Osk.: Nie. 

Prok.: To znaczy, czy obiecywał 
pan, że za ułatwienie mu zdania matu- 
rv i wyjazdu z Małopolski „wsypie* 
can całą organizację? 

Osk. Nie. Wywiadowcy ĦHimy ił 
Frz sami mj to obiecywali przy prze- 
słuchaniu. 

Prok.: A pan nadkomisarz Petri rów, 
nież to panu obiecywał? 

Osk.: Tak. 


Pisał list do prokuratora. 


W toku dalszych pytań prokuratora 
okazuje się. że osk. Motyka w kwiet- 
niu 1932 pisał do wiceprokuratora dr. 
Mostowskiego list, w którym oświad- 
oza gotowość złożenia zeznań w spra- 
wie napadu na pocztę w Truskawcu i 
zabójstwa Ś. p. posła Hołówki. 

Prok.: Tak. pan nie chciał zeznawać 
tego przed policją; chodziło panu © 
większe sukcesy. Ja o tym liście za- 
pomuniałem i nie zwracałem uwagi na 


Obrońca dr. Starosolski. 


Nr. z dnia 10 czerwca 1938, 


0 napad na poczte w Gródku Jagiellońskim. 


Proces przeciw dalszym sprawcom napadu. 


TRZECI DZIEŃ ROZPRAWY, 


pańskie mropozycie. bo wiedziałem, 
2 kim mam do czynienia. 


Obrońca dr, Szewczuk, 


Następnie pytają oskarżonego 
przysięgli, 

W tem miejscu prok. Mostowski u- 
derza znowu w postulat przedwczotai- 


dwai 


Przewodn, rozprawy s. o, Medyiiski, 
Szy. t. zn. stawia wniosek a odczyta- 
nie aktów, opuszczonych wczoraj, w. 
drodze reasumcji odpowiedniej uchwa- 
ły Trybunatu. 

Trybunał po naradzie przychylii się 
do wniosku prokuratora. 

W czasie dyskusii nad lym wnios- 
kiem, jeszcze przed decyzją lrybuna« 
lu. przewodniczący upomniał z zapi- 
saniem do protokołu obr. dr, Dzewazu- 
ka za użycie porównania sali sądowej 
z torem wyścigowym. 

Narazie przewodniczący odczytał ie 
dynie część wspomnianych aktów. o- 
świadczając, że resztę ich, iak n. p. 
zeznania Wasyla Biłasa. odczyta się 
w obecności wszystkich oskarżonych 
po ich przestuchaniu. 


Oskarżony Jarosław Biłas, 


Wchodzi na salę następny z serj 
oskarżonych, Jarosław Biłas. 

Przew.: Czy wie pan a co jest ©- 
skarżony ? TE w. 

Osk.: Wiem. 


Z kraju kwiatów, guldenów 
i drożyzny. 


(Korespondencja własna.) 


Arnhem, w czerwcu. 


_ Pociąg, dążący öd południa przez 
Nadrenię do zranicy holenderskiej, za- 


trzyniwje się w Nymwedze. Stacja 
pograniczna, Pierwsze osiedle holen- 
derskie. 


Co za różnica w dekoracji i nastro- 
jach! W miastach niemieckich życie 
płynie powolnie, ciężko. w powietrzu 
wisi coś nieokreślonego. wieczorem 
ulice į place. nawet w stolicy Nadrenii, 
kolonji, pustoszeją, świateł mało, ską- 
po. Tu, w Holandii, wszystko uśmie- 
cha się radośnie do przybysza, witają 
go kwiaty. kwiaty i kwiaty. Małe 
miasteczko, jakem jest Nymwega. za- 
dziwia poprostu obcego bogactwem, 
zamożnością will, domów, ogrodów, 
sklepów. Czystość bajeczna, wszystko 
aż się błyszczy, od szyb w domach po 
czynając, a kończąc na chodnikach, 
które codzień rano są myte. Szczotko- 
wane. jakgdyby to były parkiety sa- 
lonowe 


Od Nymwegi do Arnhem — zodzina 
drogi, Arnhem jest już większem mia- 
stem; ruch ożywiony na ulicach, duża 
restauracje. kawiarnie. Holandija jest 
zamożna, to prawda. ale i droga. Śnia- 


wypada bardzo drogo w przeliczeniu 
na inna walute europejska. Stopa ży- 
ciowa Holendrów jest tak wysoka, jak 
cery w tym kraju, Widzieliśmy tu ry- 
baków i robotników. pracujących przy 
śluzach nad Zuidersee, którzy w przer 
wie obiadowei po spożyciu posiłku, 
grali w bilard, Aby tak spędzić odpo- 
czynek. trzeba nie mieć trosk į kłopo- 
tów o iutro, Żyją. mieszkają, ubierają 
się Holendrzy, jakiejkolwiek kondycji, 
dobrze, dostatnio. Żebraków ze świe- 
cą by szukał w większych nawet mia- 
stach. 

Folandja jest nietylko zamożna. dro- 
ga — jest również piękna, Niewiadomo 
ua czem się opiera rozbowszechnione 
naogół mniemanie, że krai ten, to pła- 
szczyzna monotonna. Przepiękne lasy 
ciągua sie między Hagą a Amsterda- 
mem. Parków. ogrodów — co niemia- | 
ra, Zachodnio-połudmiowa część kraju 
jest zlekka pagórkowata, pocięta ka- 
nałami, co nadaje pejzażowi niezwy- 
kle orygualny charakter. 

Wspaniałe szosy. drogi pomagają do 
utrzymania ożywionego ruchu koło- 
wego, zwłaszcza rowerowego, gdyż 


całą niemal ludność używa tu roweru | za szybą wystawowa. 
ee] 


danie pierwsze kosziyą makdena cal jako środka lokomocii na knótkie dys" ` 


Przew.: Czy należy pań do O.U.N.? 

Osk.: Nie. 

Przew.: W śledztwie pan przecież 
przyznał sie do należenia do O.U.N. 
Dlaczego pan teraz przeczy? 

Osk.: Ja dlatego tak zeznałen wte- 
dy. bo byłem w dużej psychiazmej de- 
presji 

Wobec tego. Że zeznamia obeme i 
tego oskarżonego sa sprzeczite z po- 
przedmiemi przewodniczącv odczytuje 
protokół zezmań J. Biłasa. złożonych 
w śledztwie. Nastepnie przewodniczą- 
cy zadaje oskanżonemu pytania w spra 
wie listu, który mu wręczył w Trus- 
kawcu Motyka. Biłas obecnie przeczy. 
jakoby na liście był podpis „K* (Kos- 
sak) i twierdzi. że w śledztwie to ze- 
znanie było wymuszone na nim groźbą 
sądu doraźnego. W dalszych swoich ze 
znaniach oskarżony podobnie tłuma- 
czy sprzeczności swych zeznań Tze- 
komem wymuszeniem Przez policię. 


Znany z sądu doraźnego, 


Następny oskarżony to Zenon Kos- 
sak. jeden z czterech postawionych w 
zrudniu przed sąd doraźny i decyzja 
sądu doraźnego przekazany  postępo- 
waniu zwyczajnemu, 


ka: > 


Osk. Kowalukówua. 


Do winy osk. Kossak nie przyznaje 
Sie. Na pytanie przewodniczącego 
stwierdza, że aresztowany był już raz 
we wrześniu 1931 r. pod zarzutem 
udziału w napadzie truskawieckim i 
bezpośredniego zamordowania $. p. 
Fołówki. 

Przew.: Jak pan wytłumaczy to, że 
Motyka tak pana obciążał?, 


tanse. Setki. tysiące rowerów naja 
przez ulice. szosy. drogi. przed każ- 
dym sklepem. domem. kawiarnią stoją 
oparte o stojaki rowery. których wła- 
ściciele mie boją się zostawiać wehiku- 
łu bez opieki, Kradzież roweru byłaby 
tutaj równie nie do pomyślenia, jak 
gdzieindziej, powiedzmy, kradzież pu- 
dełka zapałek. | 

Holendrzy są bardzo grzeczni. u- 
przejmi, ale gościnność nie jest ich spe- 
cyfiozną cechą, Z natury i zajęcia jest 
to naród kupców par excellence, a ku- 
piec nie należy do gatunku ludzi, 0- 
twierających narozcież serce i portiel. 

Największy podziw w Europejczy- 
ku, który wciąż widzi wokół siebie 
kryzysowe sytuacje i kryzysowe mi- 
ny, budzi w Holandii dobrobyt ogólny, 
spokój. dobry humor ludzi sytych i za- 
dowolonych z siebie, z życia, z pra- 
cy.. Widok ta rzadki w dzisiejszej 
Europie. Tego też można zazdnościć 
Holendrom. Mają na wszystko, czego 
niejednokrotnie musi już sobie od lat 
odmawiać nietylko Belg. Niemiec, czy 
Francuz, ale nawet Anglik. Nic dziw- 
nego — waluta holenderska jest moc- 
na. banki przepełnione pieniedzmi, a 
nadewszystko — kolonje, TDrzebogate 
kolonje są stałym i trwałym rymkiern 
zbytu i źródłem surowców. Dobrze się 
dzieje Holendnom, dobrze im w. swojej 
małej ojczyźnie. jak tym wypucowa- 
nym, czerwonym Serom holenderskim 
M K 
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Osk.: Nie moge sobie tego wytłm- 
maczyć. Żupeimie nierozumiałem i nie 
rozumiem, co Motykę skłoniło wtedy. 
do takich. dziś już zmienionych. ze- 
zmań. 

Odpowiadając na pytanie prokura- 
tota Kossak przeczy, iakoby był kie- 
dykolwiek zagranica. poczem zeznaje 
w kwestji swoich wyjazdów z Droho- 
bvcza do Lwowa i w inne strony. 

Na pytanie obr. dr. Głuszkiewicza 
zeznaje Kossak a swojem aresztowa- 
nia w r. 1931 i o późniejszem śledztwie 


Zakończenie zeznań oskarżonych, 


Osk. Marja Kowalukówna, którą na 
wstępie przewodniczący upomina za 
niestosowne zachowywanie się w są- 
dzie — podobnie jak iei współtowarzy. 
sze, do winy stę nie przyznaje. Do or- 
zamizacji politycznej żadnej nie należy, 
ani polityką Się nie zajmowała, Foto- 
grafie zabitych uczestników napadu w 
Gródku Jagiell, które u niei znałezto- 
no, wycięła z gazety — jak mówi — 
na pamiątkę. 

Po paru pytaniach prokuratora prze 
słuchanie oskarżonej skończono. 


Przesłuchiwanie świadków, 


Po przerwie jako pierwszy Świadek 
zeznaje komisarz P. P. Majewski. paw, 
komendant P. P. w Gródku Jagielloń- 
skim, Kom. Majewski znał Capa oso- 
biście, a Kuśpisia z widzenia, Co do 
tego drugiego miał podejrzenie, że na- 
leży on do O.U.N. Na pytanie prze- 
wodniczacego o geneze napadu gró- 
deckiego Świadek odpowiada, że już 
przedtem orzana policyjne spodziewa- 
ły się takich$ zamieszek, ta też ich u- 
waga była głównie na to skierowana. 
INa 25 minut przed napadem był kom. 
Majewski na poczcie i nie zauważył 
nic podejrzanego. O pieniądzach wie- 
dział. że ich niema. i że przyjda do- 
piero l-go. Zaraz po napadzie wszyst- 
kie siły, jakie zdołał na predce zmobi- 
lizować, posłał w pościg. 

Przew.: Czy Cap sam się zgłosił do 
pana. czy został aresztowamy? 

Św.: Został wezwany. Dopiero póz- 
niej powiedziano mi, że Cap pragnie 
złożyć zeznania ale tyłka przedemmą. 

W dalszym ciagu św. Majewski przy 
tacza treść złożonych przed nim ze- 
zań Capa., Następnie oświadcza, że 
chce naświetlić pare momentów. które 
wskazuja na to, że Kuśpiś był bezpo- 
średnim uczestnikiem napadu; Cap zaš 
o nim wiedział, Mianowicie z zeznań 
ludzi, kontaktujących z Capem, dowie- 
dział się, że przed napadem istniała sil 
na łączność między Capem. Kuśnisiem 
i Andruszkowem. Także z zeznań, Zło- 
żorych przed nim Przez niejakiego 
Łakutę, któremu Kuśpiś groził nawet 
rewolwerem, jeśli się będzie mieszał 
do nieswoich rzeczy. wyciągnąć moż- 
na ten sam wniosek. 

Na pytanie prokuratora, idące w kie 
runku  przypuszczalnego przebiegu 
zbrodni i póżniejszej ucieczki jei spraw 
ców. kom, Majewski daje możliwie 
wyczerpujące odpowiedzi, posługując 
się przytem planem rysumkowym. 

Świadek odpowiada również na 
serię pytań obrońcy dr, Bilaka. tyczą- 
cych wiarozgodności zeznań obciążają- 
cych Capa świadków. 

Pare pytań zadaje Świadkowi rów- 
nież obr. dr, Szuchewycz. 


Zeznania naczelnika urzędu 
śledczego, 


Po przerwie zeznaje naczelnik u- 
rzędu śledczego P, P. Petri, Świa- 
dek opowiada o rozpoczęciu śledztwa 
bezpośrednio po otrzymaniu wiado- 
mošoi © napadzie. Udana Się na miej 
soe zprodni do Gródka Jagiellońskie- 
go. Poleciłem wywiadowcom — za- 
zmacza świadek — prowadzenie Śśledz 
rwa bezstromnie j przedmiotowo, Wy- 
kluczytem zupełnie metodę szykan. 
Dziś po złożeniu przysięgi stwierdzam, 
że policja w zupelnosci zastosowałą 
się do tych zasad, 

Dalej opowiada Świadek m nrzesłu- 


(Gas. dalszy na sin, 4h, 


NE 


Nowy kandydat na króla polskiego. 


Chociaż Polska od początku swego 
odrodzonego istnienia jest republiką i 
nie szukała nigdy kandydata na króla, 
nie brak nam pretendentów do koro- 
ny polskiej, którzy w rozmaity sposób | 
próbują uiawnić swe aspiracje królew 
skie, kwalifikujace ich raczej na kana 
dydatów do... Kulparkowa i Tworek. 

Oto mów wystąpił jeden z takich rze 


komych spadkobierców królów pol- 
skich, niejaki Stanisław Wojciech 
Szyndci. Powołując się na swe po- 


chodzenie cd królowej Bony, nadesłał 


mieszkały w Białobrzegach nad Pi- 
licą, urodzony w 1872 r. w gminie 
Annopol, pow. Janowski ziemi Lubci- 
skiej, z matki i ojca Antoniny i Anto- 
niego Szyndłów, 
Tan powstania porucznik 
zamieszkały w Lublinie, 

Ujawniam Wysokiemu Sejutowi: 

Który raczy przyjąć do wiadomości, 
że jestem upoważniony, do złożenia 
Wysokiemu Sejmowi, propozycji przy 
jęcia legatu, przekazancgo mi testa- 
mentem Królowej Bony, który się 
znajduje w ukrytym Skarbcu, wraz ż 
całem Archiwum i suma w dukatach i 
kosztownościach, ogólnej 
około 200 milionów złotych. 

Testament Królowej uczynił mnie, 
miżej podpisanego wykonawca woli 
ofiarodawczyni, którą w testamencie 
na 44-tej stromicy na marginesie ujaw= 
niłą imię spadkobiercy potomka krwi 
dawnych bohaterów, którego imię 
Wogciech jest wypisane pod symbolicz 
ną liczbą 44, 

Ofiarodawczymt legatu przekazute 
testamentem calą zawartość Skarbu 
Narodowi Polskiemu, iako dar na tele 
społeczne i kulturalne. 

W myśl ujawnionej tajemnicy, iako 
spadkobierca symbolicznej liczby 44, 
staję przed Wysokim Sejmem i proszę 
cały Naród Polski, by raczył przyjąć 
'egat, który oczekuje przez 375 iat, 


ojciec żyjący wete- 
z 1363 r., 


warlości 


ZE SPORTU. 


KONKURSY HIPPICZNE W ŁAZIENKACH 


We środę. na torze hippicznym w Fa- 
mienkach rozegrano konkurs Armii Polskiej 
imienia Marszałka Piłsudskiego o nagrodę 
hanorową Ministra Spraw Wojskowych, 
Marszałka Piłsudskiego i o nagrodę hono- 
rowa p. Prezesa Rady Ministrów, J. Ję- 
drzejewicza. 

Przeszkód 20, wysokość 140 cin., sze- 
rokość 480 cm.. szybkość 440 mtr. na mi 
nutę. Dystans 880 mtr. — czas 2 minuty. 

Konkurs zakończył Się sukcesem naszych 
barw. Pierwsze micisce zdobył rotmistrz 
Szosland na koniach Promień i Ali. maiąę 
28 błędów przed Rumunem. pkt. Kircile- 
scu (Gascony, Pir) — 34 i 3/4 błędów. 

Dalsze miejsca zajeli: 

3) rtm. Kulesza (Nida i Milord). 4) Fran- 
cuz por. Cavaille (Castaniette i Olivette), 
5) por. Toduran (Rumunja, konie Zefir i 
Gołdstern), 6) por. Ruciński (Reszka i 
Roksaia), 7) por. Pohorecki, 8) kpt. Bycek 
(Czech.). 9) por. Lopianowski, 10) por. de 
Tilicre (Fr.). 11) por. Komorowski, 12) kpt. 
Biliński, 13) mir. Irenkwald, 14) por. 
Dąbski - Nehrlich, 15) por. Sokałowski. 

Wstęg honorowe otrzymali: i 

kpi. Stateeny (Czechosłowacja), 
Andrei (Rum.). por. Dobes (Czech.). 

Nagrodę w imieniu Pana Marszałka wrę- 
czył zwycięscy gen, dyw. Orlicz- Dreszer, 
a w imieniu Pana Premiera —- pułkownik 
Rómmel, 

-© e op a a) 
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por. 


(Ciąg dalszy ze str. 8-mej), 

„W keszen Motyki znaleziono foto 
gralję przedstawiającą charakterys'y- 
czną „piątkę“. Bilas zobaczywszy tę 
fotograiję robladł i zemdlał, Przerwa- 
iem więc rozmowę z nim. Motyka po- 
wiedzał m: wyraźnie. że ta fotografia 
przedstawia „piątkę bojową OUN” 
Ponieważ zcznamia nacz. Petri'ego ©d- 
nosiły się głównie do osk. Motyki, | 
przewodniczący zapytał o jego cbroń 
ze, dr. Szewczuka. który nie był obec | 
ny ma sali rozpraw. | 

Ponieważ obrońca nie zjawił się, 
rozprawę przerwano do dziś s 830 | 
rano. 


ən Sejmowi i każdemu z prezydiów 
klubów sejmowych w Warszawie — 
jak donosi prasa warszawska — pi- 
smo następującej treści: 

„Stanislaw Wojciech Szyndcl, za~ 


by się wypełniła wola tego, który 
rządzi Wszechświateni, 

Całość tajemnicy iest cbiawem nie- 
spodziewanym. Ja, Wojciech, z Synivo 
uczną liczbą 44, stają przed Narodcim 
Polskim, i oddaję się pod caikowitą 
iego opiekę 

A ponicważ Skarb i testament, odno 
lezione bedą, i hędzie uławmiona sym- 
boliczna liczba 44, która wykaże 
w prawdzie imię spadkobiercy 1 potom 
ką krwi dawnych behaterów, przeto 
śmiem postawie swą kamdydaturę na 
króla... * 

Pomysłowy kandydat na króla 
wybrał sobic nawęct komitet, któremu 
chco wyjawić swą tajemnicę i pogo- 
dził w nim przedstawicieli wszyst- 
kich odłamów politycznych. Mieliby w 
nim zasiadać: Prymas Polski ks. kard. 
Hiiond. Marszałek Piłsudski, poseł Ra- 
dziwiłł, zen. Haller, b. marsz. Scimu 
Trąmpczyński, b. premier Witos, ser. 
Róg, poset Baricki. b. Prezydent 
Rzplitej Wojciechowski. Pełen nadziet 
pretendent dọ korony zaznaczą mna 
koniec, że „oczekuje konkretnej od- 
powiedzi...'* 
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Człowiek-magnes. 


Organizm niektórych ludzi posiada | 
własności magnetyczne. Jednem z ma 
sławnicjszych mediów «tego rodzaju 
był Pater, z którym eksperymento- 
wał Grunewald. Pcsładał om s4ę magne 
lvczna w całem ciele, szczezólnie zaś 
w rękach, ramionach ; głowie. Grune- 
wald rozsypał opitui żelazne na ply- 
cie szklanci. pod którą stanat Pater, 
Oniiki ułożyjy się prawidłowo zgodnie 
z linjami sił, jakgdyby pod płytą znaj- 
dował się prawdziwy magnes, a nie 
ręka człowieka. Magnetyzm Patera 
zwiększał się w chwili wdechu, mato- 
miast w momencie wydechu ciało jego 
było prawie całkiem niemagnetyczie. 
Najsilniej występowały jego właści- 
wości w godzinach popołudniowych, 
najsłabiej w porannych. 

Podobne zdolności wykazuje 22-letni 
młodzieniec z Berlina, Heinz Kapra- 
lik, który obecnie odbywa  motocy- 
klem podróż naokoło świata. Przyby- 
wszy do Wiednia, zgłosił sie Kapraiik 
do redakcji „Neues Wiener Journalu“ 
i popisywał się swoim mag::etyzmem. 
Położono na stole kompas, który nors 
malnie wskazywał północ. 


Kto rządzi 


Stało się w Stanach Zjednoczonych 
publiczną tajemnica, że najwybitniei- 
szą rolę w Ameryce odgrywają ucze- 
ni, którzy wywierają decydujący 
wpływ na Roosevelta. a zatem i na 
cała molitykę państwową, Jeden z 
dzienników chicagowskich stwierdza, 
że faktycznie „Przyszli do rządów 
profesorowie“,  „Bram-Trust* czyli 
„związek mózgów“ rozstrzyga dziś © 
wszysikiem: o dewaluacji dolara, krót 
szym dniu roboczym, idei nlanowej 
gospodarki, sytuacji walurowci. 

Ministrowie załatwiają 'tvlko spra- 
wy codzienne, w których wystarczy 
sama rutyna, natomiast w zasadni- 
czych zagadnieniach. które decydują 
o przyszłości Stanów, Których rozwi- 
kłania oczekuie społeczeństwo w na- 
pieciu nerwów — prezydent radzi się 
mężów nauki,  .„Brain-Trust* znaczy 
zatem więcej niż gabinet. 

Opinja proiesorów rozstrząsana jest 
w kawiarniach przy cocktailu. oni sa- 
mi stali się gośćmi. którvch wydzierar 
ia sobie panic domu, urządzaiące ze- 
brania. ich książki, leżące dawniej w 
zapomnieniu, w Pyle bibliotek, po- 
chłamiają skwapliwie posłowie i sena- 
torowie — słowem, cały Waszyngtom 
„poszedł na naukę do profesorów“. 

Kto należy do tego „mózgowego 
trustu, któremu powienzył Roosevelt | 
Sprawy państwa? Pierwszym i najpo- 
tężniejszym wśród nich jest Raymond 
Moley. profesor uniwersytetu w Ko- 
lumbii. maż wysok ego wzrostu. © sze | 

| 
| 


wie „Brain-Trustu* są jak na uczo- 
nych stosunkowo młodzi; najstarszy 
z nich przekroczył dopiero płęćdzie- 
siątkę. Moley mma tytuł podsekretarza 
Stanu. ale znaczenie jègo przerasta 
zmacznie ten urząd. Właściwie spra- 
wuje on obowiązki ministra spraw za- 
granicznych i kieruje polityka 
wnętrzna Stanów. 

Drugim naiwybitniejszym uczonym- 
politykiem jest 44-letni Tugwell, rów- 
nież profesor uniwersytetu w Kolum- 
bü. nominalnie podsekretarz stanu dla 
Spraw rolnictwa, w istocie główny Íi- | 
lar gospodarki planowei. jaka stała się 
modna i w Stanach Zjednoczonych. 

Dalej ida prof. Mitborne Wilson. prof. 
Mardochei Ecechiel, swietny James 
Warburg, Wiliam Bullit, pełnomocnik 
Roosevelta na kontynencie obok Nor- 
mama Davisa i imni. 

Taini ci ministrowie zastrzegają sit 
przeciw opinji, jakoby stanowili ka- 
marylę uczomvch, tajemnicza koterię. 
która w ukryciu dozstrzyga © Spra- 
wach państwa. Podroszą się bowiem 
głosy opozycji z tei i owej parti. że 
Roosevelt daje się powodować lu- 
dziom, którzy nie sa ani republikana- 
mi, ani demokratami. a których po- | 
ciągnięcia, pomysly i rady są szerokie 
mu ogółowi zupelnie nie znane, Więk- 
szość społeczeństwa amerykańskiego 
cieszy się łednak. że nowy Prezydent 
zerwał z partyjnictwem i dopuścił do 
głosu mężów nauki, znawców i specja- 
listów. którzy swą wiedzą i doświad- 


Ze- 


4 
Ameryką? 


rokich barach i czerwonem obliczu. | czeniem zasilają życie polityczne Sta: ; 
Ma zaledwie lat 46. Wogóle członko- | nów Ziednoczonych. (—x—) 
| al 


Notowania 


LWOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA, 
Lwów. 8 czerwca, | 

Pszenica silnie poszukiwana, podrożała | 
o 1 zł. na 100 kg. Ponadto podrożały 
otręby i żyto (+-25 gr.) obniżyła się zaś 
fasola krasa. Usposobienie spokojne, 

LWOWSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA. 

Dolar zł.: 7'36-—7'37. 

W transakcjach międzybankowych płąco 
no za: Londyn 30'17--30'25. Zurych 17225 
do 17250, Paryż 35'05—35'14, Wiedeń 97 
do 100. 

GIEŁDA WARSZAWSKA, 
Dewizy (tranzakcie): 


| 

Belgia 124.25, Holandia 358.75. Lon- 
dyn 302, Nowy Jork 7.39. Paryż 35.09, | 
Praga 26.53, Szwajcaria 172.3, Sztok- 
iotm 155.5, Włochy 46.39. 

W obrotach pozagiełdowych dolar 
7.35, marka miemiecka 202.5, dołar zło- 
tv 9.16. rubel złoty 4.075. rubel srebrny 
1.45. 


Papiery procentowe: 
3 ooe. pożyczka budowlana 38.25, 


giełdowe. 


7 proc. pożyczka stabilizacyjna 48.5. 
4 proc. pożyczka inwestycyjna 100.75, . 
4 proc. państw, pożyczka premij. dola- 
rowa 49.75. 5 proc. pożyczka konwer- 
Syina 43.25, 5 proc. pożyczka kolejowa 
końnwersyjna 38. 6 proc. pożyczka do- | 
larowa 48. Bank Polski 74, Warsz. 
Tow. Fabr. Cukru 19. 


Ruch cudzoziemców w Polsce. | 


Wudług ostatnich danych Głównego 
Urzędu Statystycznego, obejmujących | 
26 większych miast. w I-ym kwartale 
r. b. przybyło do Polski ogółem 12.715 ; 
cudzoziemców. ? 

Największa liczba przybyłych cudzo | 
ziemców przypada mna Niemców — 
3.532 osób. Austriaków — 1.729. Cze- 
chów — 1.538, Francuzów — 694, Ame | 
rykanów — 621 ; t. d. 


a 


j 1825 — 


| skich. 


ratik zbóży! ku niemu swą lewa rekę. 
w której właśnie posiada specialna 
siłę magnetyczna, igła magnesowa od 
wróciła się, jak pod działaniem ina. 
niesu. Ręka jego wywołuje takie we 
dukcyjne prądy elektryczne w zwojach 
drutu miedzianego, tak samo, jak rze- 
czywisty magnes. Zarazem posiada 
Kapralik zdolność koncentrowania 
woli i przenoszenia swej siły magne- 
tycznej na pewną odiegłość, Właży- 
wszy ręce do kieszeni, usiadł na krze- 
He oddalonem o metr od stołu, na któ 
rym leżał kompas. Po chwili igla za- 
częta drzać i odchyliła się o 20 stopni 
pod działaniem fluidu, jaki wysyłała 
skoncentrowaną myśl medjum. Ekspe- 
rymenty te wypróbowane zostały tak= 
że przez sfery naukowe, 


Stwierdzemo, że żyjące magnesy wy 
wierają wpływ  uzdrawiaiący na in- 
nych ludzi, cierpiących na pewne cho. 
roby, udzielając im sił żywotnych. 
Grunewald zdołał dokładnie ustalić 
według specialnych pomiarów dziuała- 
e magnetycznego człowieka na in- 
nych łudzi, 


Program radjowy. 


Piątek, 9 czerwca, 


Lwów. (351), Godz. 10—11: Z Warsza- 
wy. Otwarcie I. Międzynarodowego kon- 
kursu tańca artystycz. 11'40: Godz. Prze. 
zląd Prasy Polsk, 11/50: Kom. Meteor. 
Gi. Wojsk. St. Meteor. 11'57: Sygnał czasu 
z Obserwat. Astronom w Warszawie, heje 
nał z Wieży Marjackiej w Krakowie. Od- 
czytanie programu aa dzień bieżący. 12'10: 
Muzyka z płyt. 13:20: Kom. Państw, Insty- 
iutu Meteor. 13/25--15'10: Przerwa. 15'10: 
Kom, Państw. [Instytutu  Eksportowego. 
1515: Komunikat gospodarczy. 1525: Lw. 
(iiałda Zbożowa. 1530: Lwowska Chwiłka 
Morska i Kolonialna, 15/35: Muzyka z płyt 
kramoi, 106: „Francuska sztuką reklamowa" 
(z okazii wystawy afisza francuskiego we 
Lwowie) wygł prof. Ludwik Tyrowicz. 
1615: Muzyka z płyt i „Silva Rerum“. 


| 16'35: „Życie strzeleckie" 5 minut VI. Okr. 


Związku Strz. 16/40: Trans. z Warszawy. 
„Krajoznawcy i krajoznawstwo" wygł. inż. 
H Służewski. 17: Trans. z Warszawy. 
Koncert w wk. orkiestry dętej Zwiazku 
Zawodowego Muzyków Rz. P.. pod dyr. 
Andrzeja Bromke. 17:55: Odczytanie pro- 
gramu na dzień następny. 18: Recital for- 
tepianowy Loli Brossini, 18'20: Transmisia 
z Warszawy. D. c. muzyki lekkiej i fanecz. 
nej. W przerwie: repertuar teatrów lwow- 
skich. 19: Feljeton literacki p. Idy Wie- 
niewskiej. 19/15: Rozmaitości. 19'30; Felice 
ton. 19/45: Prasowy Dziennik Radjowy. 
20: Trans. z Warszawy. Koncert symfonicz- 
ny w wyk, orkiestry P. R. pod dyr. Grze- 
gorza Fitelberga. 22: Trans. z Warszawy. 
Feljeton literacki. „Podróże do dalekich 
krajów“ wygl. p. Stan. Dzikowski. 2215: 


, Muzyka taneczna. 2255; Komunikaty. 23— 


24: Muzyka taneczua, 


Sobota, 10 czerwca. 


Lwów. (381). Godz. 11'40: Codzierny 
Przegląd Prasy Polsk, 11.50: Kom. Meteor. 
Gł. Wojsk. St. Meteor. 11'57: Sygnał cza- 
su z Obserwatorium Astronomicznego w 
Warszawie. kejnał z Wieży Mariackiej w 
Krakowie. Odczytanie programu ną dzień 
bieżący. 1210: Muzyka z płyt grarmof. 
13:20: Komunikat Państw. Instyt. Meteor. 
1540: Przerwa. 15/10: Komunikat 
Państw. Instytutu Eksportowego. 15/15: 
Komunikat gospodarczy. 1525: Transmisja 
z Warszawy. Wiadomości” wojskowe 
i strzeleckie oanówi i odpowiedzi udzieli 


, red. J. I. Targ. 15/35: Trans, z Warszawy. 


Słuchowisko dla dzieci: „Narodziny świe- 
tlika“ pfg Konarskiego w  radiofonizaci: 
Ireny Dehnelówny. 16: Muzyka z płyt 
i „Silva Rerum“. 16/40: Trans. z Warsza- 
wy. Odczyt „Rafael“ (w 450 rocznicę uro- 
dzin) wygł. dr. Jadwiga Puciata.Pawłow- 
ska, 17: Audycja dla chorych w opr. ks. 
kap. Michała Rękasa. 17/30: D. c. koncer- 
tu orkiestry pod dyr. p. Tadeusza Sere- 
dyńskiego. 17/40: Trans. z Warszawy. Od- 
czyt aktualny. 17:55: Odczytanie programu 
na dzień następny. 18: Muzyka lekka i ta- 
neczna. 18/30: Repertuar teatrów lwow- 
18/35: Rozmaitości i komunikat 
Małop. Tow. Zachęty do hodowli koni w 
Polsce. 18'55: „Dzłałalność i cel. T. O. M.“ 
wygl. mgr. Piotr Adamowski z okazji Ty- 
godnia T. O. M. 1910: Płyta gramof. 19'15: 
„Na widnokregu'. 19'30: Trans. z Wiednia. 
Dramat muzyczny: „Złoto Renu“, Ryszat- 
da Wagnera" (wstęp do trylogii „Pierścień 
Nibelumgów*). 22: Przerwa. 22/05: Trans. 
z Warszawy Kotcert chopmowski w wyk. 
Zofji Rabcewiczowej. 22'40: Trans. z War- 
szawy. Feljeton „Opera narodowa“ wygl. 
p. Ludwik Ramułt. 22'55: Komunikaty. 
23: Trans, z Warszawy. Muzyka taneczna. 
W przerwie o godz, 23'30—23'35: Wiado- 
mości z kraju dla członków Polskiej Ekspe- 
dyc Polarnej ną Wyspie Niedźwiedziej. 


Siu jum admin'stracji komunalnej. 


>ekretariat >iudm Administracii Komni- 
niinei przy Mydziale Nauk Politycznych 
i >polecznych Wolnej Wszechnicy Pol- 


"nici w Warszawie, podaje do wiadomo- 
św, że dnia I paździcrniką 1933 r, urucho- 
mon kolejny XIV Kurs Studium Admini- 


raci Komnnalnci dla pracowników samo- 
rzadowych, 

Ministerstwo Spraw Wewnętrznych okół- 
niem z dnia 11 stycznia 1933 r. za Nr. SS. 
S9141 zulecho pracownikom samorządo= 
wym przesłuchanie wymienionych kursów. 

Program Kursu Studjum w grupie A. f 
B. oncimuic m. in. następuiące przedmioty: 

Cześć ogólna programu: 1)  Historja 
ustrom Polski. Prawo  konstytucyvine, 
a) Prawo cywilne. 4) Prawo karne. 5) Pra 
wo administracyjne z ustroju władz skar- 
bowyvch. 6) Nauka o społeczeństwie. 7) 
tieograiia gospodarcza Polski. 8) Ekomomia 
polityczna i polityka ekonomiczna. 

Umiciętności praktyczne: 1) Rachuako- 
wość komunalna. 2) Biurowość. 3) Język 
polski, 4) Statystyka stosowana. 3) Gmin- 
ne kasy pożyczk. - oszczędnościowe. 6) 


A 


Ostrzeżenie. 


Do Syndykatu Emgracyjnego doszły 
wiadomości, że na terenie Argentyny ro- 
zwinał działalność pszukaúczaą, niejaki Sta- 
nisław Filipowicz, który zawiadamia rodzi- 
ny w Polsce o rzekomej śmierci ich krew- 
nych w Argentynie i że posiada depozyty 
tych zmarłych w banku, w którym jest 
jakoby dyrektorem oddziału polskiego. 
„W celu załatwienia tych formalności żąda 
madesłania mu pewnych kwot. 

Po sprawdzeniu okazuje się. że wiade- 
mości o śmierci są fałszywe i w ten spo 
sób łatwowierni zostali oszukani. 

Powyższe ostrzeżenie podajemy d^ 
wiadomości wszystkich osób, mających 
swych krewnych w Argentynie. 

Ostrzega się rówaież osoby. zamierzają- 
te wyjechać do Argentyny przed zawiera- 

iem kontraktów z osobnikami, podajacenii 
się za przedsiębiorców argentyńskich, 
przybyłych do Polski w celu angażowania 
dudz do pracy, a pobierajacych z tego ty- 
tulu opłaty. Wiarygodne i bezpłatne infor- 
macje o warunkach wwviazdu do Argenty- 
iw udziela Centrala Syndykatu Emigracyj- 
nego w Warszawie (Niecała 7) oraz Od- 
działy i Agentury na prowincii. 


| Prawo trzędnicze. 7) Akta Stani cywilne- 


zo i ew. ruchu ludn, 8) Wychowanie fi- 
zyczne. 9) Sprawy wniskowe. 
Przedmioty samorządowe: 1) Ustrój sa- 
morządu. 2) Skarbowość ogólna. 3) Skar- 
bowość komunalna 4) Budżet komunalny. 
5) Polityka komunalna. 
Politvka komunalna obeimuie poza wv- 


Nr. zdma IV czerwca 1933. 


kladem tcoretycznym oraz zajęciami pra- 
ktycznemmi całv szereg przedmiotów mone- 
grafi, maiacych na celu pogłębienie samce- 
go zagadnienia. jak: Teorie polityki komu- 
nalnej. ubezpieczenia w samorządzie, spół- 
dzielczości szkolnictwo, przedsiebiorstwa 
komunalne, rolnictwa zdrowie publiczne, 
opieke społeczną. drogi. regulacię miast, 
pobrykę gruntowa i rozbudowę miast. pra- 
wo budowlane i t. d. 

Kurs XIV Studium trwać bedzie od dnia 
1 paździerwika r. b. do dnia 15 lutego 1934. 


inaugquracia „Strzały Bałtyckiej". 
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Bnta 3 $. m. wszpuszczono pierwszy pociąg bezposieani Warszawa-Hel, nazwany 


„Strzałą Bałtycką Na 


inauguracyjny przejazd Ministerstwo Komunikacji 


„ód 


prosilo licznych przedstawicieli prasy. Na zdjęciu naszem widzimy grono przestawi- 


cicł prasy stołecznej bo przybyciu 


do Gdyni, na pokładzie kontrtorpedowca „Wi. 
cher", 


| Spadek kosztów utrzymania 


w Warszawie. 


Według danvch Głównego Urzędu: 
Statystycznego wskaźnik kosztów u- 
trzytiamia w Warszawie. biorąc za 
podstawę rok 1927 == 100. obniżył się 
w maju r. b. w stosunku do poprzed- 
niego miesiąca o blisko 1 pre.. wynosi 
howiem 72.8 wobec 73,44 w kwetniu 
r. b. Zmacznie wyższy był wskażnik 
kosztów utrzymania w maj 1932 ru 
wyrażał sie bowiem cyfra 84.2. 

Wskaźniki poszczególnych rur 
przedstawiały sie następująco ( pierw- 
sza cyfra z maja 1932, druga z kwiet- 
tia, trzecia z maja 1933): żywność 
71,4 — 50,2 — 58,8. alkohol. tytoń 
17.9 — 102,1 — 102,1, opal. Światło 
129,0 — 111.4 — 104,3. komorne 170.1 
— 170,1 — 170,1, odzież, obuwie 73.0 
— 63.5 — 63,2, inne 1055 — 105.0 — 
104,1. 


Wódka coraz dostępniejsza 
w Ameryce. 


W Stanach Ziednoczonych zniesiono 
zarządzenia. ogramiczajace lekarzy w 
stosowaniu wódki jako Środka leczni- 


cregu w pewnych chorobach. Lotych- 
czas. mimo zarządzeń ograniczają- 
cvch, konsumcia wódki jako „lekar- 


stwa“ bvła hardzoy wielka. tak że w ro 
ku ubiegłvm doszła do miliona gallo- 
nów. Obecnic przy pozostawieniu 
karzom zupełnei swobody przy zapi- 
sywanu ici chorym. spodziewana iest 
icszcze wieksza konsumcja. Zapewne 
licząc się z tem, czynniki miarodajne 
powiększyły zasasy wódki w maga- 
zynach państwowych do H milionów 
gallonów (50 milionów litrów). 
Zniesienie dotychczasowych zaka 
zów jest dalszym krokiem w kierunky 
zlikwidowania prohibicji. 


o 
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Ogłoszenia urzędowe. | 


LICYTACJE, 


Km. 1357/33. Obwieszczenie. Komornik 
Sadu Grodzkiego w Przemyślanach obwie- 
szcza, że w dniu 27 czerwca 1933, o godz. 
HI rano. w sali Sadu Grodzkiego w Prze- 
Anvsłanach Nr. drzwi 10, w budynku „Płe- 
lerówka* ndhędzie się sprzedaż z publicz- 
nej licytacji całej nieruchomości obi. whl. 
„04 gminy Przemyślany, oszacowanej na 
17.964 zł. Nainiższa oferta wynosi 8.082 zł, 
poniżej którei sprzedaż nie nastąpi. 


2213/K 
IW. Km. 259/33. Edykt licyvtacvjny oraz 
Avczwadie do zgłoszenia wierzytelności. 


Strona zobowiązana: lwan Naumiak, Julia 
Naumiak w Truskawcu. Na wuiosek Gali- 
cyjskici Kasy Oszczędności we Lwowie 
i tow. strony cernzekwijąccj. odhędzie się 
dnia 20 lipcu 1933. o godz. 11-tej przedpoł. 
w Sądzie w biurze Nr. 48a, na zasadzie 
obecnie zatwierdzonych warunków licyta- 
Cia mastęnuiacych realności: Ksiezn grun- 
towa: Truskawiec. Whl: 1419. Oznacze- 
mice realności: pert. 1277/2 o powierzchni 
336 m. kw. ogródek przed willa, Wartość 
szacunkowa 680 zł. Najniższa oferta: 453 
mł. 34 gr. =- Księga gruntowa: Fruskawicc, 
Ahl. 794. Oznaczenie realności: pbud. 429 
b pgrt. 1297 o łącznym obszarze 541 m. kw. 
wraz z willą „Przystań. oficyna i urzą- 
x|zcniem. Wartość Szacunkowa wraz 
z przymalcż. 15.9066 zł 50 zr. Najmższa 
«mjerta: 6953 zł. 25 gr. Do realności whl. 
794 ks. gr. Truskawiec należą następujące 
przynależności, oszacowane "ną 1800 zł. 
Paniżei najniższej oferty sprzedaz mic na- 
Stapi. Sąd Grodzki w  lrahohvczu. iako 
>ad hipoteczny zanotuie wyznaczenie ter- 
minu licytacyincgo 
Komornik. 


Prohohvcz. dnia 27 maja 1935. 


2220/K 

IF. Km. 1404/33, Edykt licvłacvinv oraz 
wezwanie dn zgłoszenia  wicrzytelności. 
>trona  zobowiazana: Kindral | Kraweć 
w f(rajach wyższych. Na wniosek Jakóha 
flindda w Drohohyczu, strony czzekwułą- 
cci, odbędzie się dnia 20 lipca 1938. o godz, 
9 przedpoł. w Sadzie, w biurze Ni. 48a, 
na zasadzie obecnie zatwierdzonych wa- 
runków licytacją następujących realności: 
Księga gruntowa: Gaje wvżne Whi. 183. 
Oznaczenie realności: ohcimiuie pb, l. kat. 
19/2 z domem mieszkałuvm - nb. I. kat. 
18/1. 18/2 ogród warzywm i rola oraz 
pgrt. 1. kt 477/1 rola o łącznym obsza- 
rze 1465 saż. kw. Wartość szacunkowa 
wraz z przynależ,: 1776 zł. 65 gr. Namiż- 
sza oferta: 1332 zł. Poniżej  mainizszej 


l 
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oferty sprzedaż nie nastapi. Sąd Grodzki 
w Drohobyczu fako sad hipoteczny zano- 
tuje wyzetaczenie terminu licy tacy mego. 
Drohobycz, dnia 26 maja 1933. 2221/K 
Komornik. 


H. Km. 1607/35. Obwieszczenie o licyta- 
chi. Dnia 12 czerwca 1933 r. o godz. 1l-tcj 
przed południem na folwarku Schwarzma- 
nówka koło Jarosławia, sprzeda się w dro- 
dze pubłicznej licytach: 2 jałówki 2-letnie, 
6 iałówek 1-rocznych. 1 buhajek 1 rocz- 
ny. 3 byczki półroczne, 1 baran, 1 cylin- 
der do czyszczejia zboża, 1 motor benzy- 
nowy „Fichterleć, w dobrym stanie. Ru- 
chomości można obejrzeć na mieiscu sprze- 
daży od godz. 9-tej rano. 

Komornik Sadu Grodzkiego, Rewiru Il. 

w Jarosławiu. 2222/K 


Sygnatura akt.: Km. I. 3681/33, Obwie- 
szczenie. Komornik Sadu _ (irodzkiego 
w Stanisławowie, rew. |. zainicszkały 
w Stanisławowie na zasadzie art. 602 K. 
P C. ogłasza, žc w dniu 6 lipca 1935 r., 
o godz. 11, w Stamisławawie, ul. Sapiczyń- 
ska 1. 141, w magazynach Filii Banku Hi- 
potecznego odbędzie się publiczna licyta- 
cja ruchomości u mianowicie: ieduego sa- 
mochodu 4-osobowego, marki „Ford“, no- 


wego. Nr. motoru A. 2,836.777 — brak 
akumulatora. jedna szyba boczna zbita 
îi brak gałki przykładu, lusterka orienta- 


cyjnego. narzędzi, tudzicz korby i iedmeso 
traktora ciężarowego — marki „iordsolin” 
dla celów rolniczych Nr. 753921, osz1co- 
wanych na laczna sime zł 15.000. które 
można ogladać w dniu licytacij w miejscu 
sprzedaży, w czasic wyżej oznaczonym. 
Sprawa egz. Akcvinsgo Danku Hipotecz- 
nego Filia w SŚtmńsławowie przeciw Fir- 
mie „Motor“ sklad samochodów Spółka 
z ogr. adp. w Stanisławowie, 

Komornik Sadu grodzkiego Rewiru I. 

Stanisławów, dnia 31 maja 1933.  2223/K 


E. dw2l/31. Kdykt lcvtacyjny, Daia 6 
lipca 1933 0 godz. IU rano odbędzie się W 
tut. Sadzie biuro Nr. 5 licytacja realności 
lwh. 47, 239 i 255 gminy Stanisławice. 
Oszacowanie 76%) zl, 860 zł. SOD zł., Niii? 


sza cena 5066 zł. 67 r. 533 zł. 34 gis 
533 zł. 34 gr. Warimki i akta do przej: 
rzenia. 2224 


Sąd Grodzki 
Bochnia, dnia 20 main 1033. 


FIRMY. 


H. Firm. 47333. C. I 1 Do ts. rejestru 
handłowego, oddzial „© przy firmie „Dru- 
karnia Ludowa“, Spółka z ogr. odp. w Kr'- 
kowie — dodatkowo wpisano: Dzień wpi- 
su: 18 maia 1933. Zawiadowca: Michał Gi- 
za, ustąpił, Zawiadowcami wybrano: Wła- 


OQdnawiedzialnv redaktor: Tuhan Rernadiuk 
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dysławu Jurę i Władysława Morawieckie- 
go. Wpisano na podstawie podania z 31. 
marga 1933, oraz protokolu Walnczo Zero. 
madzenią z dnia 4 marca 1933, 
Sad Okręgowy, Wydział Jl. handlowy 
Kraków. dmia 13 maia 1933, 23802 


Svgn. Lirm. 41/32. Stow. II. 1140, Likwi- 
dacia Spółdzielni. Do rejestru Spółdzielni 
wpisano daia 16 lutego 1932 przy iirmic 
„Spółka Oszczędności i pożyczek Stow. 
mir. z nieogr. por. w Oleśnie*. Na wniosek 
Rady Spółdzielczej z dnia 13 grudnia 1930 
L. 12345/RS. rozwiązano Stowarzyszenie i 
zarządzono jej likwidacię z powodu zuneł. 
nego zaprzestania działalności gospodar- 
czej i nieuzgodmenia statutu z przepisami 
ustawy z dmia 29 października 1920 (Dz. 
Ust. Nr. Ill. voz. 733). Firma likwidacyjna 
opiewa: „Spółka Oszczędności i pożyczce: 
stow. zarei. z nicogr. por. w Olśnie w li 
kwidacj;'. Likwidatorami ustanawia się: 
Tomasza Szado i Franciszka Wasia z Ole. 
sna ofuz Andrzcja Kowala ze Swarzowei. 
Likwidatorzy podpisywać będą  finnę 
wspólnie dodając wzmiankę „w likwidacii", 
likwidacja odbywać się będzic wedle prze 
pisów cytowanej wyżej ustawy, 

Sad Okręgowy Wydział II. 


Tariów, dnia 13 lutego 1932. 2205 
Firm. 26/33. C-—187. Likwidacią firmy. 
W reiestrzę firmowym wpisano dnia 5. 


marca 1933 przy firmie „Ziemiopłody Szan. 
cerów*, Spółka z ograniczoną odpowie 
dzialiościa w Tarnowie. Uchwałą Walaego 
Zgromadzenia z dnia 1 lutego 1933, rozwia- 
zavo firmę tł  zarządzomo jej fFkwidacię. 


Firma likwidacyjna: brzmi jak poprzednie. ; 


z dopiskiem „w  likwidacii". Likwidator 
firmy: Regina Brand z Tarnowa. ul. Mar. 
Szałka Focha, Podpis firmy. Pod hbrzmir- 
niem firmy, z dopiskiem „w likwidacji“ 
podpisuje likwidator. 
Sąd Okręgowy Wydział I. 
Tarnów, dnia 21 lutego 1933. 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 


T. 107/23. Jurii Makowiiczuk, Nykołai, 
urodzony 13 kwictnig 1886 w Chorocowej, 
nżeniomy z Ama Fedyńczuk, jako ucze- 
sinik wojny Świałuweji zaginął. Należy 
udzielić wiadomości o zaginionym Sadowi 
luh adwokatowi Hartenstcinowi w Kutach. 

Sad Okręgowy 

Kołomyja. 2 października 1923. 2215 


T. 220/30. Andrzei Tynkatuk, syn Micha- 
ła i Anny, urodzony 18 marca 1887 w Ricr- 
ce, powiat Kosów. iako uczestnik wojny 
światowci zawinął. Należy udzielić wiado- 
mości o zagimionym Sadowi. 2216 

Sad Okręgowy 

Kołomyja, 21 kwietnia 1933. 
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T. 40/31. Michał Struć, urodzony 17 
wrześniu 1897 w Rożnowice, powiat Kosów. 
stanu wolnego, uczestnik wojny Śświatowci 
zaginął. Należy udzielić wiadomości o za- 
ginionym Sadowi. 

Sąd Okręgowy. 

Kułomwvia. 8 lipca 1931. ŻE 

"|. 38/32. Michał Fedorynczak. syn Ja- 
koba i Pelugii, urodzony 11 października 
1303 w Siemakowcach, powiat Kołomyja =- 
iako uczestnik wojmy Światowej zazinął. 
Należy udzielić wiadomości o zacgiwonyjw 
Sadowi. 

Sąd Okręcowy 

Kołomwvia, I maja 1033 

T. 37/31. Konstanty Lepcziuk, svn Iwana, 
urodzony 1873 roku w Tuławie. powiat 
Sniałyn, dako uczestnik woimv światowci, 
dostał sie da niewoli rosviskiej i zawinał. 
Należy udzielić wiadomości o zaginions mi 
sadowi. 

sad Okręgowy 
Kołomyja. 28 maia 1931. 


ROZMAITE. 


Cy. IX. 30/29, Ktdykt. Strona powodowa 


2219 


Jozej Fisch wniosła skargc przeciw stro- 
we pozwanej Violetta hr. NVitzthum uz 
Kckstacdł i Jan Krzysztof 2 im. bir. Vit: 


Hum dc Kekstaodt do l. cz. Cz. TNE 
Andicneja do ustnej rozprawy zostałą Wy- 
znaczonit na 18 Wpca 1933, zodz. 10 przed 
południem w iym sądzie, sala rozpras 


Nr. 104. Ponieważ mieisce pohytu stron 
pozwanej jest uicznane, ustanawia sę 
,adw. dr. Karola Dawida we ILwewie ul. 


Mickiewicza 12 kuratorem, który ia będz:. 
zastępował na jei koszt i niehczpiecczeń 
stwo dotad, dopóki ona samą się nie st.- 
wi i nje ustanowi pełnomocnika. SZ 
Sąd Okręgowy wc Lwowic 
Wydz. I. cyw. MH. Sadowa |. 7. 
dnia 17 maia 1933. 


GROZNE CZ. pr 
OGŁOSZENIA PRYWATNE. 


POPIERAJ 
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W WARSZAWIE 


DAJ GROSZ NA CELE TOWA- 
RZYSTWA SZKOŁY LUDOWEJ. 


Z drukarni „Słowa Polskiego". Lwów ul. Zimorowicza 13 


